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tani
Po upływj^ 3 tygodni od! swej przemo-

“ *UsUd prc7 df t Tj ^  o aild-win znowu zabrał głos dn.
nv W  przedstawić posłom obec-

rzecry W sprawie odszkodowań
menueddch. _

12-g° jipoa, Baldwin zapowiedział wy- 
noty do państw sojuszniczych, za>- 

ferająoej propozyqe angielskie odnośnie 
3 a^Wlenia  sprawy odszkodowań. Pań- 

^ juszn icze  miały wyrazić swą opi- 
i U i  proporyc tach angielskich i w razie 

nienda poglądów udzielić współnej
odpowiedzi Niemcom.

W ostatniej swej mowie Baldwin mógł 
j®*1 Powołać się na odpowiedź Francji i
” *łgji. Okazuje się, że nie d a ją  one „źa- 
^ n*j podstawy do wysiania wspólnej od­
powiedzi", że nie zawierają one „żadnego 
kreślonego widoku na szybką zmianę poło- 
z*nia w  zag{ Ruhry, lub na rozpoczęcie 
l°kowań w sprawie odszkodowań". BaltU 
Vv|n» jak poprzednio, kilkakrotnie podkrę­
c ił  pragnienie Anglji utrzym ania przyj aź- 
61 z Francją i unikania samodzielnych po- 
CzVnań. Sojusznicy m ają przed sobą za- 
jkdnienie, które mitsi być rozwiązane. Ale 

aldwin obawia się, że Europa idzie ku 
Qstrofie nieuniknionej, k tóra pogrze- 

e zarazem wszelkie widoki uzyskania 
Przez Ententę odszkodowań,

^ o w a  Baldwina miiała nutę wręcz po- 
'UrY J e d y n e m  jego „pocieszeniem" dla 
Posłów była zapowiedź ogłoszenia doku- 
^ t ó w  dyplomatycznych w sprawie od- 
zwodowań, by w ten sposób uciec się nie- 

]ak °  do o p in j i  publicznej i zrzucić odpo- 
^ d z ia ln p ś ć  za obecny stan rzeczy na 

arki innych. Ponieważ Francja zgodziła 
■ na ogłoszenie dokumentów, więc za­
miast rokowań w sprawie odszkodowań 
mielibyśmy wręcz „groteskowy widok 
interpretowania" aktów dyplomatycznych 
1 n°we spory o grzechy polityków Enten- 
y za °kres 5 -le tn f

Stoimy więc wobec faktu, że sprawa 
^ z u m i e n ia  między Anglją a Francją nie 
J j SUnę!a się ani o  krok n a p r z ó d .  Bald- 

n lnirnt>- że jest szczerym zwolennikiem 
l 2 mUerZa z Francją, nie więcej ma 

<?Scia, niż Law. rav  T.lovd firorge. Tyl'-

Listy gdańskie.

zie

Francją, nie 
niż Law, czy Lloyd §porge 

ca^ . e °Ytuacja obecna w Niemczech jest 
dów eni !;ina' uuiżeli za p o p r z e d n ic h  rzą- 
eznośc^^6^ ^ ^ 1' iesi przesycona elcktry- 
sie łada. chwila w y ła d o w a ć

s w katastrofę.

taktvka^P Û e°a i^ż dziś wątpliwości, że 
go celu \y,JlacareŚ° właśnie zmierza do te- 
łv się ' °  CC te^°’ że Niemcy nie zgodzi-

nie śodzą na żadania reparacyjne
brane,i, a Anglja nie m i razu bez

Francji,

miec — Poincare widzi, że drogą dyplo­
matyczną nie dopnie celu i wyraźnie uchy­
la się od rokowań z Anglją. W chodzi tu 
zresztą w grę nietylko spraw a samych od­
szkodowań, ale także sprawa „prestiżu", o- 
raz — co ważniejsza — sprawa odpowie­
dzialności wobec kraju. Jeżeli partje  poli­
tyczne w Niemczech nie chcą zmienić swe­
go stanowiska w sprawie akupacji zagł. 
Ruhry, obawiając się wybuchu nienawiści 
ze stromy podnieconych mas, to o  ileż wię­
cej zależeć musi Poincaremu na wytrwa­
niu przy swojem i walce „do ostatka , by 
nie utracić poparcia Bloku Narodowego i 
nie narazić tegoż na klęskę przy wyborach 
w raku przyszłym.

Jakiż cel ma Poincare na oku, w ra- 
katestrofy niemieckiej? O odszkodo­

waniach niema wówczas mov%, ale Bald­
win w dyskusji, jaka się rozwinęła nad je­
go mową, wspomniał już, że chodzą słu­
chy, jakoby Francja, obstając przy swej 
polityce, m iała wogóle inne cele, aniżeli 
odszkodowania. Mowa tu o projektowanem 
oderwaniu od Niemiec prowincji nadreń- 
skiej i utworzeniu z niej samodzielnego 
państewka. 0  planach tych coraz głośniej 
w ostatnich czasach i jest rzeczą p raw e 
pewną, że w razie przewrotu niemieckiego 
plany te — w mniejszym lub większym 
zakresie — zostałyby urzeczywistnione.

A  w takim razie konflikt angielsko- 
francuski musiałby się zakończyć .  zerwa­
niem sojuszu. A ąglja i F rancja  wystąpiły­
by w szranki, ja to  dwaj groźni rywale ka­
pitalistyczni.

Baldwin, mówiąc o „nieuniknionej ka­
tastrofie Europy" w razie przewlekania 
obecnego stanu rzeczy, nie przesadzał więc 
bynajmniej. Sytuacja jest istotnie w naj­
wyższym stopniu naprężona i zaogniona. 
A gdy spojrzymy ma Niemcy i tworzący 
się tam „jednolity front" monarchistyczno- 
komunistyczny, popierany energicznie przez 
Moskwę — zrozumiemy, że także Polska 
może być wciągnięta w wir katastrofy.

Byłoby więc polityką krótkowzroczną 
i lekomyślną, gdyby Polska — jak dora­
dza prasa chjeńska — przypatryw ała się 
wypadkom, w  nadziei, że F rancja da so­
bie radę z Niemcami, a  Polska, jako so­
juszniczka Francji, też dobrze na tern 
wyjdzie. Zapomina się przytem, że Fran­
cja ma tu do czynienia tylko z Niemcami, 
a Polska byłaby narażona również na woj­
nę z Rosją. Polska winna tedy użyć wszy­
stkich tych wpływów, na jakie zdobyć się 
może, by nie dopuścić do ostateczności, u- 
pragnionej przez p. Poincarego.

J . M. B.

(Korespondencja własna).

Jeszcze o walucie gdańskiej. —■ Prasa burżuazyjna w  ręku reakcji.
wszędzie.

Bankructwo

zastrzeżeń x rancji, wobec nowej sytuacji, 
wYtwon»nej Przez okupację i opór Nio-

Sprawa własnej waluty przybrała 
kształty  realne. Prędzej niż spodziewano 
się, ludność gdańska oswoiła się z tą  my­
ślą w obliczu gwałtownego spadku marki 
niemieckiej. P a rt ja socjalistyczna Gdańska 
zajęła się gorliwie tą  sprawą i po referacie 
pos. Rąbną uchwalono bez dyskusji rozpo­
cząć agitację na rzecz rychłego wprowa­
dzenia własnej waluty. W  tym celu odbę­
dzie się szereg zebrań publicznych.

P artje  mieszczańskie zaś ociągają się 
jeszcze. Fachowcy z dziedziny bankowości 
i gospodarstwa, którzy dotychczas zabrali 
głos, zachowują się wstrzemięźliwie i nie 
wypowiadają swego zdania. Socjaliści zaś, 
popierając myśl o w łasnej. walucie, łączą 
z tern nadzieję wyrównania płac robotni­
czych do poziomu przedwojennego, z d a ­
niem tow. Rahna, wprowadzenie waluty 
własnej nie jest połączone z ryzykiem dla 
ludności gdańskiej, Gdańsk, od chwili gdy 
zr/stał wolnem miastem, wytwarza dla za­
granicy. Stocznia Gdańska, stocznia Schi- 
chauera, przemysł metalowy i t. d. mogły­
by zatrudnić swych robotników jedynie w 
ciągu 'kilku godzin, gdyby pracowały tylko 
dla ludności gdańskiej. Zamówień z zagra­
nicy już obecnie dokonywa się w markach 
złotych, z tego powodu wprowadzenie wła­
snej waluty nie pociągnęłoby zd sobą po­
drożenia produkcji.

Głównym odbiorcą przemysłu gdań­
skiego jest Polska. Zdaniem Rahna zmiana 
pod tym względem nie nastąpi. Pogląd ten 
nie jest jednak zupełnie słuszny. Przemysł 
niemiecki sprzedaje wprawdzie Gdańskowi 
swe towary po cenach rynku światowego, 
lecz d la innych krajów obniżył ceny towa­
rów, tak. że zagranica może część swych 
zamówień uskuteczniać w  Niemczech po­
mimo obowiązującej ten kraj opłaty wywo- 
zowej w wysokości 26%. Polska też korzy­
stałaby z produkcji Niemiec, jak to już obec­
nie po części czyni. Należałoby też wziąć 
pod uwagę, że Gdańsk odsuwałby się coraz 
więcej od Polski z winy własnej waluty. 
Polska nie miałaby żadnego interesu w tem 
by-. Gdańsk został wolnem państwem i z ca­
łą pewnością czyniłby zamówienia w Niem­
czech.

Tak samo stoi sprawa z tranzytem. 
Tranzyt przez Gdańsk jest niewątpliwie 
nieco tańszy, niż przez perty niemieckie. 
A le port gdański nie nadaje się do wielkie­
go ruchu tranzytowego i z tego powodu po­
wstaje zbyteczna zwloką i koszta, co odbi­
ja  się na wydatkach tranzytowych. Niema 
więc znaczniejszej różnicy między wysyła­
niem towarów przez port niemiecki, czy 
gdański. r

Rahn sądzi dalej, że główne warsztaty 
kolejowe w Gdańsku nadal pracowałyby dla 
Polski, k tóra nie może się bez nich obejść. 
Również gdańskie cukrownie i rafinerj e cu­
kru, pracują dla zagranicy, jakoież prze­
mysł chemiczny. Podług Rahna wogóle nic 
byłoby bezrobocia po wprowadzeniu walu­
ty własnej. Pogląd ten nie wszyscy po­
dzielają, zwłaszcza, że wprowadzenie wła­
snej waluty wymaga zrównoważenia oudze- 
tu, zreformowania administracji i możliwie 
największej oszczędności. Zaidą więc wy­
padki uwolnienia urzędników, wsparcia dla 
bezrobotnych i inwalidów zostałyby ograni­
czone do minimum. Widoki nie są tedy 
zbyt różowe dla robotników.

Zagadnienie waluty nie jest własnym

pomysłem p. Volkmanna, lecz ma już po­
przednika w reformie waluty indyjskiej 
przez Lindsaya, który ustanowił sta ły  sto­
sunek rupji srebrnej do angielskiej waluty. 
Przytem  chętniej używano, jako środka 
płatniczego, banknotów, mających pokrycie 
w złocie, aniżeli samego pieniądza złotego. 
Gdańsk nie może wypuścić monet złotych 
ponieważ rozkradzionoby je. A le po pierw­
sze waluta ma być pokryta przez planowa­
ny kredyt walutowy wysokości 500 tys« 
funtów szterl., po drugie zaś m ający po­
wstać gdański bank emisyjny ma dostar­
czyć pokrycia. Stwierdzono nawet, że 
V olkmann tę  część swego referatu, wygło­
szonego przed Ligą Narodów, która doty­
czy ustalenia stosunku przyszłego guldena 
gdańskiego do angielskiego funta, dosłow­
nie przepisał z planu reformy Lindsaya. 
Yolkmann przystroił się w  cudze piórka.

*

Od pewnego czasu główne akcje „Dan- 
ziger Zeitung" przeszły do rąk  tych, co sto­
ją blisko „Danziger Neueste Nachrichten* < 
Tak np. Fuchs, syn wydawcy tego ostatnie­
go pisma, jakoteż główny administrator te­
goż pisma, zostali akcjonariuszami „Danzi­
ger Zeitung". Nowa spółka wprowadziła 
już tę zmianę, że gazeta ta ukazuje się tyl­
ko raz dziennie. W  ten  sposób usunięto 
konkurencję dla „Neueste Nachrichten". 
Obecnie ma nastąpić także zmiana kierun­
ku politycznego, wobec czego naczelny re­
daktor podał się do dymisji, a  gazeta otrzy­
ma redakcję prawicową, tak, że wszystka 
prasa burżuazyjna w G dańsku 'będzie mia­
ła charakter nacjonalistyczny i hakaty- 
styczny. Ustępujący redaktor dr. M uller 
ma się poświęcić polityce i dążyć do tego, 
by „Deutsche Partei" (partja. niemiecka) 
rozw ijała się w kierunku lewicowym,  ̂by 
następnie umożliwić stworzenie koalicji 2 
socjalistami.

*
Senat gdański ma pustki w kasie. 1-go 

lipca mógł on wypłacić tylko część pensji 
urzędniczych. Resztę wypłacił 10-go. Pod­
wyżka płac z pocz. lipca została wypłacona! 
w końcu miesiąca. Tymczasem od 15-go 
lipca płace znowu wzrosły o 100%. Kiedy 
nastąpi w ypłata tych dodatków, niewiado­
mo. Również w sierpniu pensje wypłacane 
będą ratami, a wsparć społecznych udziela 
sie z wielkiem opóźnieniem. R ada miasta 
Gdańska wstrzym ała cały ruch budo­
wlany, pomimo, że dopiero niedawno pod­
wyższono znacznie podatek mieszkaniowy, 
przeznaczony do budowy nowych mie­
szkań, a pracodawcy muszą 1% od wypła­
canych przez siebie sum zarobkowych od­
dawać na ten cel. YC^szędzie bankructwo.

R. Hardmarm.

W  Ttiurach Lwowa odbywa się dziś i 
jutro zjazd legjonistów z okazji 9-Jecia 
uyruszenia kadrówki Piłsudskiego do b. 
Kongresówki. Zjazd obecny ma chaiakter 
szczególnie uroczysty, wiążąc z  się z  hoł­
dem serdecznym dla twórcy legjonow, ze  
względu na obecną sytuacją polityczną, 
która zmusiła Piłsudskiego do opuszczenia
armji. '

Redakcja „Robotnika" śle pozdro­
wienia uczestnikom Zjazdu i łączy się z  ni­
mi w  hołdzie dla Komendanta i zwycięs­
kiego bojownika o Polskę Niepodłegfa.
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likwidacja zamachu 
na Konstytucją.

Na wczorajszem posiedzeniu połączo­
nych komisji: Konstytucyjnej i Administra­
cyjnej, przewodniczący ks. Lutosławski 
oświadczył na wstępie, że Rząd nie nasta­
je, by ustawę załatwiono na plenum w cią­
gu sesji bieżącej, chce natomiast, by komi­
sja ukończyła trzecie czytanie. Tow. pos. 
Niedziałkowski poddał zasadniczej krytyce 
cały projekt. Jest on sprzeczny niewątpli­
wie z Konstytucją, bo przekazuje władzom 
wykonawczym poważną część władzy usta­
wodawczej. Ustawy mogą być zmieniane 
tylko przez ustawy. Oszczędności można ro­
bić w granicach ustaw obowiązujących, albo 
zgłosić nowele. Sejm nigdy nie staiwiał 
przeszkód rozumnym planom oszczędnoś­
ciowym. Nie otrzymaliśmy od Rządu żad­
nego planu. Obawiamy się, że „oszczędno­
ści" zlikwidują zupełnie naszą propagandę 
zagraniczną. Czy istnieje projekt podpo­
rządkowania inspektorów pracy władzy 
administracyjnej? Jeżeli tak, zapowiada­
my przeciw temu bezwzględną walkę.

Skoro Rząd zgadza się na odroczenie 
całej sprawy do sesji jesiennej, gorączko­
wy pośpiech komisji byłby niezrozumiały i 
niepoważny. Może na jesień dostaniemy 
konkretny program oszczędnościowy? Pro­
ponuję przerwać dyskusję i odroczyć ko­
misję do jesieni.

Tow.Czapiński oświadczył, że Konwent 
Sen jorów zadecydował ukończenie obrad 
sejmowych.

Ks. Lutosławski zarządził przerwę po­
siedzenia. O terminie następnego zawiado­
mi. „Następnego" posiedzenia nie zwołano.

# ntnlu spisu tttoli
Irójdi M ija .

W poniedziałek 6 sierpnia o godz. 8-ej 
wieczorem odbędzie się w sali Muzeum 
Przemysłu i Handlu (Krakowskie Przed­
mieście 66), staraniem P.O.W., uroczysty 
obchód rocznicy wymarszu w pole Leg jo­
nów pod dowództwem Józefa Piłsudskie­
go. Przemawiać będą: tow. poseł Barlicki, 
adw. Paschal ski, red. Stpiczyóski. W  dzia­
le koncertowym współudział przyrzekli: 
art. Hałacińska, Dworaakówna, Balcerkie- 
wiczówna, Zelwerowicz, Maszyński i Ko­
złowski.

Bilety w cenie 15, 10 i 5 tys. mk. (dla sze­
regowych bezpłatnie) nabyw ać można u ob. 
Zofji M aksowej, Krucza 9 m. 5. Poniedziałek: 
Zw iązek Legj. Polskich, Przejazd 10 i  od 12— 
3 'i 5—7; R edakcja „Głosu", Szpitalna 1, od 
10—2; Liga Kobiet, Marsz. 74, od 5— 7; Sklep 
Ligi, Szpitalna 10.

D
TADEUSZ HOŁÓWKO.

Estonja.
(Garść w rażeń z wycieczki).

V. Podróż po Estonji.
Zjazd obcych dziennikarzy ńa VIII Świę­

to  tow arzystw  śpiew ackich został połączony 
z w ycieczką po kraju. Zjechało się ogółem 
około 40 dziennikarzy — w samej wycieczce 
brało  udział 26 obcych dziennikarzy z Anglji, 
Danji, Finlandji, Litwy, Łotwy, Norwegji, 
Polski iSzwecji.

Z socjalistycznej prasy  oprócz mnie byli: 
Urjo Raisonen („Suomen Sotsialdem okrat- 
ti“) z Helsingforsu, H erm an Kaupinsch („So- 
cjaldcm okrats") z Rygi i Georg W inblad 
(„Sotcialderaokraten") z Kopenhagi.

Ten ostatn i w ybierał się do Moskwy, 
aby na miejscu sprawdzić swe dość przychyl­
ne stanowisko wobec bolszewików. Był mo­
cno speszony naszem, reszty  socjalistów, nie- 
przychylnem  stanowiskiem, a zupełnie już 
stracił rezon, gdy tow. Kaupinsch z Rygii 
sam należący do lewicy łotew skiej Soc.- 
Dcm., a którem u nie tak  dawno udało się 
w yrw ać z Rosji Sowieckiej, zaczął mu opo­
w iadać o swych w rażeniach z pobytu w  róż­
nych „Czeka” rosyjskich.

Tow. Kaupinsch, niezwykle miły i inteli­
gentny człowiek, cieszący się ogólną sympa- 
tją całej wycieczki, był żywą ilustracją ob­
chodzenia się bolszewików z socjalistami w  
Rosii, czemu duński tow arzysz początkow o 
nie chciał absolutnie wierzyć.

Pozatem  tow arzyszyły nam przez całą 
drogę dwie panie, * żony skandynaw skich 
dziennikarzy, a mianowicie p. S tefana Hol- 
beka („Berlingske T idende") z Kopenhagi  ̂ i 

. M artina M arteliusa („Swenska Dagbladet") 
ze Sztokholmu. P. Holbck ani słow a nie u-

Rząd i Sejm
0  tern, jak Rząd i Sejm opiekują się sa­

morządem, dowiodą następujące przykłady:
1) K ażda uchw ała R ad miejskich, czy sejmi­

ków, dotycząca w prow adzenia jakiegokolwiek 
podatku, względnie podwyższenia staw ek po­
datkowych, musi być zatw ierdzona przez w ła­
dze nadzorcze. A ponieważ z reguły procedu­
ra  zatw ierdzania trw a conajmniej pół roku, 
techniczne przygotow ania do ściągnięcia po­
datków  również k ilka miesięcy, a m arka na­
sza tymczasem stacza się w przepaść, więc, 
rzecz jasna, iż sam orządy nie są w stanie po­
dołać swoim obowiązkom.

2) U staw ą z dnia 17 grudnia 1921 r. o za­
sileniu finansów miejskich przyznano samo­
rządom praw o pobierania t. zw. podatku  od 
obrotu, k tó ry  poraź pierw szy miał być pobra­
ny w  r. 1922 na podstaw ie obrotów  zakładów  
przem ysłowych i handlowych w r. 1921. U sta­
lanie wysokości obrotów  pozostawiono pań­
stwowym urzędom  skarbowym.

1 oto dopiero w roku bieżącym  zostały 
ustalone obroty tow arzystw  i spółek akcyj­
nych, obroty  zaś banków  dotąd  przez odnoś­
ne Izby skarbow e nie zostały ustalone. W  re ­
zultacie podatek, k tóry  m iał być pobrany w  
r. 1922, pobiera się w  roku  bieżącym, a  jak 
dobrze pójdzie, to  banki będą płaciły ten  po­
d atek  w roku 1924. Z tego widać, jaką w ar­
tość ma dla m iast ten  podatek, wobec nie­
ustannego spadku w aluty.

3) Na zasadzie wyżej cytow anej ustaw y 
(a także świeżo przez Sejm uchwalonej) mia­
s ta  mają praw o do udziału w  państwowym  
podatku dochodowym w  wysokości 30%. 
Otóż, podobno, wobec braku  dostatecznej 
liczby urzędników  w  Izbach skarbowych, ob­
liczenie kw ot należnych miastom, ulega znacz­
nem u opóźnieniu i m iasta z wielkiemi trudno­
ściami uzyskują tylko zaliczki na poczet na­
leżnych im sum.

4) W  roku 1920 min. spraw  w ew nętrz­
nych rozesłało miastom do uchw alenia sta tu t 
podatku  od przyrostu  w artości w łasności nie­
ruchomej. Podatek  ten, w  istocie swej najzu­
pełniej bezsensowny, był właściwie podatkiem  
od spadku marki. W  końcu spostrzeżono, że 
podatek  ten nie ma sensu i wniesiono do Sej­
mu ustaw ę o skasow aniu go. W  dniu 21 w rze­
śnia Sejm uchwalił ustaw ę o zniesieniu tego 
podatku, a wzamian upraw niono gminy do po­
b ieran ia op łat od obrotu nieruchomościami w 
wysokości nie przewyższającej 4% . 20 stycz­
nia r. b. m inistrowie skarbu, spraw  w ew nętrz­
nych i sprawiedliwości wydają rozporządzenie 
wykonaw cze do tej ustaw y, w  którem  ustala­
ją w ysokość opłat dla gmin, a  więc:

a) m iasta, wydzielone z powiatów, k tó re  
pobierały podatek  od przyrostu  w artości, ma­
ją praw o pobierać 4% ;

b) m iasta, wydzielone z pow iatów , k tóre  
tego podatku nie pobierały  — 3% ;

c) miasta, nie wydzielone z powiatów, 
k tó re  pobierały podatek  od przyrostu  w arto ­
ści — 2% ;

d) m iasta, niewydzielone z powiatów, 
k tó re  z bezmyślnego podatku korzystały, o- 
trzym ują za to premje; ale jakże wobec tego

i  wygląda równość obywateli wobec prawa?

miejący ani po polsku, ani rosyjsku, a  tem - 
bardziej po litew sku, gdy W ilno było w rę  
kach Litwinów, objeżdżał z m inistram i litew ­
skimi W ileńszczyznę i do dziś jest święcie 
przekonany, t e  zam ieszkują ją w yłącznie sa­
mi Litwini — i gniewał się bardzo, gdy ża­
den z nas, dziennikarzy polskich, nie chciał 
z tem  się zgodzić.

W  wycieczce również brało  udział dwóch 
Litwinów, ks. kanonik J . Tumas, prof, ko­
wieńskiego uniw ersytetu  i p. A. W alaitis, je­
den z dyrektorów  Lite w. Agencji Telegraf., 
k tórzy  ku naszemu, a  jeszcze większem u zdu­
mieniu Estończyków  i Łotyszów zachow yw a­
li się w  stosunku do nas bardzo popraw nie, 
rozmawiali z nami po polsku i unikali draż­
liwych tem atów . Najbliższe stosunki ułożyły 
się w  końcu między polskimi dziennikarzam i 
i łotewskim i, k tó rzy  bardzo dobrze orjentują 
się w  stosunkach polskich, są bardzo życzli­
wi dla Polski i pam iętają o wspólnych na­
szych walkach.

Przewodniczącym  naszej wycieczki, jako 
najstarszy w iekiem  był Anglik p. A. Dawson 
(„The S tar"), k tóry  w  imieniu nas w szyst­
kich odpow iadał na w szelkie przem ówienia.

Z dziennikarzy polskich oprócz mnie by­
li: W . G iełżyński („Ktirjer Polski"). J . Je jde  
(„Kurjcr Lwowski"), Z. Sachnowski („Kurjer 
Poranny") i H. W ierzyński („G azeta W ar­
szawska"). , : i ’

Z ram ienia dziennikarzy estońskich to ­
warzyszyli nam  koledzy P ee te r Sagar („Po- 
stim ees", M ihnel A itsam  („Paew aleht") i H a­
rald  W ellner („W aba M aa"), pozatem  p. J . 
M ichelson z ram ienia Min. Przem. i Handlu i 
p. M eri z ram ienia Est. Agen. Telegr., k tó ­
rzy wszyscy roztaczali nad nami napraw dę 
w zruszającą opiekę i troskliwość, pragnąc 
zadośćuczynić nietylkó każdem u życzeniu, 
lecz często naw et kaprysow i niektórych go­
ści.

W yjazd nasz nastąp ił w nocy z 1 na 2 
Iipca. O trzym aliśm y do naszej dyspozycji

a Samorząd
Dlaczego obywatel, nabywający nierucho­
mość, ma płacić w  W arszaw ie 4%, w K iel­
cach 3%, w Kiernozi 2%, a w Ryczywole 1% ?

5) W  dniu 14 maja r. b. Sejm uchwalił u- 
staw ę o państwowym  podatku przem ysło­
wym. A rt. 119 tej ustaw y przyznaje miastom 
praw o pobierania podatku od obrotu w wyso­
kości 0,5%, względnie 25% opłaty  od świa­
dectw  przemysłowych, k tó re  podatkow i od 
cbro tu  nie podlegają. W  tymże samym arty ­
kule 119 obiecuje się wydać w  tej spraw ie od­
dzielną ustaw ę. A rt. 125 p. 6 tej ustaw y znosi 
te artykuły  ustaw y o zasileniu finansów miej­
skich, w których mowa o podatku  od obrotu 
i o pobieraniu zaliczek na poczet tego podat­
ku. Nasuwa się pytanie, czy jest rzeczą do­
puszczalną uchylać jedną ustaw ę, bez natych­
miastowego uchw alenia innej?

R ezultat jest taki, że kasy skarbow e po­
bierają, jako zaliczkę, na rachunek kom unal­
nego podatku od obrotu 25% ceny patentów , 
jednakże pieniędzy tych nie w ypłaca się sa­
morządom na skutek  polecenia m inistra skar­
bu, aby czekać, aż będzie uchw alona przez 
Sejm now a ustaw a. A  tym czasem  m areczka 
spada, sam orządy nie mają pieniędzy na naj­
pilniejsze potrzeby, na w ypłatę  pensji, a  mil- 
jardy leżą w  kasach skarbowych. Toć p rze­
cież przy sprawności urzędów skarbo%vych, 
sam orządy otrzym ają podatek  od obrotu za 
rok, pó łto ra  w zdeprecjonowanej w alucie, a 
należałoby choć zaliczki na ten  podatek  w y­
płacić, skoro się je pobrało, w walucie lepszej.

6) Obecnie Sejm uchw alił nową ustaw ę o 
finansach kom unalnych. Stw ierdzić należy, 
że opiera się ona, jak i rządow y system  po­
datkow y, przew ażnie na podatkach pośred­
nich. Nie zaw iera ona niezbędnej zmiany sy­
stem u zatw ierdzania uchw ał przedstaw icielstw  
komunalnych. A le szczególną uwagę należy 
zwrócić na  a rt. 69, mówiący o praw ie nak ła­
dania k ar za fałszywe zeznania w spraw ach 
podatkow ych, lub odmowę zeznań. K ary p rze­
widziane są pieniężne względnie aresztu.

Otóż zgadzamy się najzupełniej z poglą­
dem, że sam orządy nie mogą mieć praw a sa­
dzania obyw ateli do aresztu. A le dlaczego sa­
m orządy nie mają mieć praw a ściągania przy­
musowo nakładanych w  takich w ypadkach 
k ar pieniężnych, tego nie możemy zrozumieć.

Bo jeżeli idzie o praw ną stronę ściągąnia 
k ar pieniężnych, to  każdy obyw atel może de­
cyzję zarządu komunalnego zaskarżyć do są­
du po zapłaceniu kary. W  analogicznych wy­
padkach, np. za nieuiszczenie państw ow ych 
opłat stemplowych, U rzędy Skarbow e nazna­
czają 40-krotne kary  i bezapelacyjnie je ścią­
gają. Tymczasem artyku ł ów przewiduje, że 
jeżeli p ła tn ik  nie zapłaci w  ciągu 30 dni nało­
żonej nań kary, to  należy spraw ę skierować 
do Sądu.

Jeżeli R ząd ze względów oszczędnościo­
wych redukuje liczbę sądów, jeżeli w  każdym  
sądzie pokoju zalega często po k ilka tysięcy 
spraw , a każda spraw a ciągnąć się będzie pół 
roku i dłużej, to przy istniejącym stanie rze­
czy praw o sam orządów nakładania kar za 
fałszywe zeznania lub odmowę zeznań, pozo­
stanie fikcją. Radny.

kilka wagonów sypialnych i salonkę, gdzie 
zbieraliśm y się na pogaw ędki i śniadania.

Pierwszym  etapem , gdzie zatrzym aliśm y 
się, by ła  w ielka cem entow nia w  Port-K unda, 
k tórej akcje przew ażnie znajdują się w  rę ­
kach duńczyków. Obejrzawszy cem entownię, 
ruszyliśihy dalej, w kierunku K ohtla, gdzie 
znajdują się państw ow e kopalnie łupku b itu ­
micznego. Musieliśmy przejeżdżać, nie za­
trzym ując się, przez m ałe m iasteczko R ak- 
w ere, ale ludność jego kategorycznie zażąda­
ła, abyśmy chociażby przez godzinę zatrzy­
mali się. Nie żałowaliśmy tego, gdyż pozna­
liśmy m aleńkie, bo zaledwie 9 tysięcy liczą­
ce, lecz bardzo schludne miasteczko, gdzie 
niezw ykle serdecznie nas przyjęto.

W  tem  samem R akw ere przekonaliśm y 
się, jak w  społeczeństv?ie estońskiem  są sil­
ne i żywe sym patjc do Polski. Podchodzili do 
na3 miejscowi inteligenci, serdecznie ściskali 
dłonie nasze, prosili, pozdrowić Polskę i za­
pewniali, że Polska w Estonji staje się coraz 
bardziej popularną. I dowody tej życzliwo­
ści w śród tej przeciętnej opinji publicznej, 
zw łaszcza na prowincji, spotykaliśm y na każ­
dym kroku.

Resztę dnia zabawiliśmy w Kohtli, zwie­
dzając kopalnie łupku  bitumicznego. Dziwne 
w rażenie robią te  kopalnie. Pokłady tego 
łupku idą k ilka m etrów  pod ziemią — dlate­
go pierw sze w rażenie jakiegoś straszliwego 
pobojow iska po obstrzale ciężką arty lerją  — 
cała pow ierzchnia jest poorana, gdyż po w y­
dobyciu kam ienia doły zasypuje się na nowo 
ziemią.

Ze względu na to  eksploatacja odbyw a 
się bardzo prym itywnie, bo w yłącznie przy 
pomocy łopat, bez udziału jakichkolw iek ma­
szyn. Pomimo to jednak kam ień ten  jest zna­
cznie tańszy od sprowadzanego węgla.

Kopalnie te  dopiero zaczynają rozwijać 
się, pracują bowiem drugi rok.

Na czele przedsiębiorstw a stoi inż. Rand, 
k tó ry  zrobił na mnie w rażenie wybitne* je-

Tia marginesie.
Jakże  dziwnie i jakże często pow tarza 

się historja!
Gdyby ludzkość nie trw ała  tyle tysięcy 

lat, ile już trwa, gdyby życie człow ieka nie 
było tak  krótkie, jak jest — dzieje powszech­
ne byłyby nudne, jak flaki z olejem i uprzy­
krzyłyby nam istnienie, jak obm ierzła „Baja- 
dera", św idrująca w arszaw iakow i uszy od 
św itu do późnej nocy.

Niejednemu z nas wydaje się, że rządy 
paskarskie są czemś nowem i że tylko w a t- • ^ 
mosferze powojennej i schorzałej Europy mo­
gło to się stać, że do w ładzy dorw ali się 
kram arze, straganiarze, lichwiarze i inne pa- 
sko-chjeny.

Tymczasem „wszystko to już było", jak 
mówi stary  Ben-Akiba, i „niemasz nic now e­
go pod słońcem ”, jak zapew nia jeszcze star­
szy Eklezjastes.

Po śmierci wielkiego A teńczyka Pery- 
klesa, szczerego dem okraty, k tórego najgo- 
rętszem  pragnieniem  było zjednoczenie całej 
Hellady i utrw alenie w niej niepodzielnej 
w ładzy ludu, nastaje okres rządów  najordy­
narniejszych kram arzy. Dziś powiedzianoby 
paskarzy, ale w  A tenach w yrazu tego nie 
znano jeszcze.

Kłamstwem, demagogją i schlebianiem 
najniższym instynktom  m otłochu ateńskiego, 
kolejno doryw ają się do władzy E ukrates z 
M elity, handlarz lnu i konopi; Lysikles, pas­
kujący w ełną milezyjską i w reszcie garbarz 
Kleon, pyskacz i spryciarz, k tó ry  na skórach 
i na polityce dorobił się znacznego m ajątku.

Ten okres dziejów upadających A ten 
obrał genjalny A rystofanes, za tło do jednej z 
najlepszych swych komedji „Rycerze".

U przykrzyw szy sobie Kleona, dwaj nie­
wolnicy w „R ycerzach" ofiarują w ładzę kieł- 
baśnikowi.

K iełbaśnik w zdraga się i powiada: 
„Powiedz-że mi, jakoż może kiełbaśnik 

wielkim być człow iekiem ?"
Na to  mu odpow iada niewolnik:
„W łaśnie dlatego wielkim będziesz m ę­

żem, iżeś j es prostak, ko łtun  i zuchw alec!"
K iełbaśnik nie jest pew ny siebie, nie do­

w ierza w łasnym  siłom i powiada;
„atoli mi dziwno, 

jak zdolę ludu być opiekalnikiem "
Na to  odpow iada mu niewolnik:

„Rzecz arcyłatw a. Czyń, jak czynisz ninie. 
mieszaj i k ie łbaś w szystkie państw a sprawy, 
a ludek zawżdy umiej sobie zjednać, 
karm iąc go słodko łakotnem i słowy.
Zresztą masz wszystko, co trza  ludowójcy: 
głos przeraźliw y, ród podły, stan  gminny — . 
kró tko: masz wszystko, by  być politykiem " 

Kom edja kończy się zw ycięstw em  kieł- 
baśnika, k tó ry  przybiera nazw ę A gorakw ito- 
sa, w ładcy i opiekuna ludu. Demos (lud) czy­
ni wymówki ustępującem u garbarzow i Kleo- 
nowi:

„T akeś okradał, tum anił mnie, łotrze!
A  jam ci w ieniec dał i dary liczne 1“

A  Kleon uspraw iedliw ia się:
„Jeżeli kradłem , to dla dobra państw a". 

Biedne były A teny  pod rządam i czysto- 
ateńskiej większości!

Rom an Boski.

anostki, o żelaznej woli i szerokich horyzon­
tach. Poprow adził on ożywioną kam panję w 
prasie, złam ał w szystkie przeszkody i uru­
chomił kopalnie, k tó re  już w  pierwszym  ro ­
ku  przyniosły 6 miljonów est. mar. dochodu.

Na drugi dzień rano byliśm y w  mieście 
Narwa, k tó re  narazie ominęliśmy, jadąc 
w prost na granicę. G ranica zupełnie sztucz­
na. W  pewnem  miejscu w szczerem  polu jest 
to r kolejowy, przegrodzony dwom a szlaba­
nami, dalej w  polu biegnie linja z drutu  kol­
czastego — to granica. Estończykom  udał» 
się odnięść w ielki sukces przy rokow aniach 
pokojowych z bolszewikami, a mianowicie 
wymogli na nich, że granica biegnie w 7— 10 
kil. od brzegów  Narwy. W  ten  sposób E stoń­
czycy zagarnęli skraw ek czysto rosyjskiej 
ziemi, bo za N arw ą już praw ie niema E stoń­
czyków, ale za to  rzeka N arw a znalazła się 
w ew nątrz granic Estonji.

Przyjazd tak  licznego* tow arzystw a w y­
w abił posterunek holszewicki, k tó ry  po* za 
hełmami niczem nie różnił się od dawnego ro­
syjskiego żołnierza.

Dla skandynaw czyków  jednak au ten ty ­
czni bolszewicy byli nielada atrakcją. Pani 
H olbek, zapalona fotografka, cały tuzin klisz 
im poświęciła, żywo kom enderując, jak się 
mają u s ta u ^ , co ci z wrodzoną pokorą chęt­
nie spełnialu

C iekaw e w rażenie robi samo m iasto 
Narwa. Jadąc  jego ulicami, odrazu można 
powiedzieć, że tu  jeszcze nie Rosja, lecz za­
chodnia Europa. Ratusz w  renesansowym  sty­
lu, rynek  otoczony wieńcem starych, ze śla* 
dami gotyku lub renesansu domów

N arw a założona w XIV st. przez Duń­
czyków, była tem miastem, k tó re  przez kilk* 
stuleci było najdalej w ysuniętą placówką Za­
chodu przeciw ka W schodowi, k tó re  w  teU* 
miejscu rozdzielała rzeka Narowa.

W idać to  chociażby z ruin zamków,
(D. c . n),
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Niebywałe zarządzenia
pierwszych dni Sejmu Ustawodaw- 

istniał obyczai. żp n
d y J S  g r a n ic ę ,

t.

. R O B O T N I K ”1 medteieła, 5 sjeipnia 1923 r.

Rząd widocznie me rozumie, że, sta- . W odpowiedzi przedstawiciel Związku 
wialjąc członków parlamentu polskiego W oświadczył, że przedsiębiorcy nie przedstawi-

* * * •   1____ t t r  f c a i i w i l i f t  ! li fini I P f i n p t f r t  fa Iz f u  f  n r n e t t  o r s m n o d n  łp  7w ia-

. * - VU.XJ. UC|1111U u a w w w a u -
'dial! lstnia* obyczaj, że posłowie, wyjeż- 
dvrvl zaSranicę, otrzymywali paisporty
^bvcW1>̂ CZne' *' zvf" '>̂ euiiics route". 
jnn ,  , a j Podobny istnieje w .parlamencie 
2g2Z .i ów od lat wielu. Ma on na celu 
w ,! ®n*e P°wagj członków parlamentu 
niczn° państw «bcych. Pod względem teoh- 

sP?a,Wa wyglądała w  ten sposób, 
rszałek Sójmu, lub marszałek Senatu 

ritim^kK °dnośne żądanie do Ministe- 
st , J  , e na podstawie tego podpisu wy- 
S °  Potrzebne papiery Od marszałka 
Sał cz°' Podpisu udzieli; on rozstrzy- 
n e 'C7y yyjazd posła ma znaczenie publicz- 
WA ?  ^  oie. Wszystkie gabinety ęzano- 
lanipnł611 Ŝ ?,11 rzeczy. Dopiero gabinet „par- 
Watfp aniiy uznał za właściwe obniżyć po- 

Parlamentu, i p. wice-minister Stras- 
zwrócił się do p. marszałka Rataja 

łośr efin'.zavdadamiającym, że na przysz- 
ko ' j dies de route" będą wydawane tyl- 

* senatorom,, udającym się za-
j ..służbowo", czyli z ramienia Rzą
“u. a wioo -w,u___
wej, 'więc tylko posłom większości rządo-

gorsze warunki, niż parlamentów francus­
kiego, angielskiego itp., których przedsta­
wiciele korzystają z pełnych pasportów dy­
plomatycznych, obniża w rezultacie powa­
gę samego państwa.

Całe to zarządzenie z jednej strony na­
iwne, jeżeli idzie o oszczędność, bo dzie­
siątki i setki „dyplomatów" i kancelistów 
Ministerjum spraw zagranicznych wędruje 
po świecie nieraz bez żadnej potrzeby z 
paisportami najbardziej dyplomatycznymi 
pod słońcem co kosztuje skarb o wiele wię­
cej, niż owe „feuille de route poselskie, z 
drugiej — będące drażniącym ukłociem 
pod adresem Sejmu, — musi być bezwa­
runkowo cofnięte. Obowią^dem marszałka 
jest energiczna interwencja, Idzie tu pozor­
nie o rzecz drugorzędną, w istocie sprawa 
raa głęboki sens polityczny: jest to ogniwo 
w świadomej akcji pewnych kół, pragną­
cych poniżyć parlamentaryzm w  rolsce, 
P. minister Śeyda niech przyjmie łaskawie 
do wiadomości'. Sejm nie ma obowiązku 
szanować ministra, który odnosi się bez 
należytego szacunku do władzy usawodaw- 
czej. Taki minister może być niewysłuou- 
wany nietylko na plenum, ale i w komisjach.

Bolszewicy i faszyści wszystkich krajów
łączcie się!

wj dyktator Włoch, Mussolini, przema- 
y l Ą c  w parlamencie w obronie swego no- 
-eJn ?roiektu ustawy wyborczej, znoszą- 
, r^Wa°ść i proporcjonalność wyborów
powiedział ra. m,

i est ’ *e zarówno rewolucja 
łe* rewolucja włoska (t. /. 

kiei \ r >W?  .! dążą do pozbycia się w szel­
kich \ ey °& i *> w  pewnym sensie, wszel- 
nych lnf t y u cji liberalnych i demokratycz- 
cizskief?rących 1 rewolucji fran-

nuecScW* Reventlow, przywódca nie- 
ir.onar^U' .aszYstów, skrajny reakcjonista i 

sta Pruski, ogłosił artykuł w  ko- 
cznej >Rołe Fahne..t w którym
a zgodną nienawiść monarchistów

mtem
stwier

i komunistów niemieckich do socjalistów i 
demokracji, oraz zaprasza komunistów do 
wspólnej walki z  republika i masz ei-o wania 
razem przynajmniej „kawałek drogi . Ra­
dek jest jednym z pośredników między 
międzynarodówką komunistyczną a banda­
mi faszystowskiemi, w celu wspólnego ma­
szerowania.

W Polsce, jak wiadomo, reakcja rów­
nież ma sw e bojówki faszystowskie, rów­
nież nienawidzi demokracji, przeciwko któ­
rej knuje zamachy, również dąży do dyk­
tatury na wzór monarchistów niemieckich 
i bolszewików. *

Jednem słowem: faszyści, endecy i
bolszewicy wszystkich krajów, łączcie się!
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li ani jednego faktu teroru czynnego, że Zwią­
zek teroru nie stosuje, ale nie może się wy­
rzec agitacji na rzecz strajku. Łamistrajkom 
swej ochrony Związek odmawia.

Po rozbiciu konferencji kapitaliści drzew­
ni w  prasie burżuazyjnej („Kurjer Warszaw­
ski” z dnia 2 i 3 sierpnia) z wściekłością rzu­
cili się na strajkujących robotników, dowo­
dząc, że strajk wybuchł dla poparcia strajku­
jących metalowców i obecnie żywioły anty­
państwowe wykorzystują go wbrew chęci ro­
botników. Zarazem na bramach fabryk poja­
wiło się ogłoszenie, że wszyscy, którzy nie 
zgłoszą się do pracy w dniu 4 sierpnia, zosta­
ną z pracy wydaleni.

Strajk robotników drzewnych wybuchł 
ponad głowami przywódców enpeeru i chade­
ków. Na wszystkich zebraniach, zwoływanych 
wspólnie przez te pobratymcze organizacje, 
liczba uczestników nie przekraczała 50 osób. 
Nie znajdując między swymi wyznawcami by­
tu, starali się biernością, osłabianiem ducha 
strajkujących i podszczuwaniem na kierowni­
ków akcji, przytępić siły robotników w  walce 
zarobkowej. Na prowokacje przemysłowców  
robotnicy drzewni muszą odpowiedzieć walką 
aż do zwycięstwa, na lisią taktykę chadeków  
i enpeerowców — wzmocnieniem szeregów  
Związku klasowego.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW 
KAMIENIARSKICH.

<£Na wystawione żądania robotników ka­
mieniarskich (z ul. Gęsiej) przedsiębiorcy nie 
zgodzili się. W obec tego robotnicy zastrajko- 
wali.'y

Za pośrednictwem Zw. Rob. Bud. w  Pol­
sce przystąpiono do pertraktacji i w  rezulta­
cie strajk został zlikwidowany>ia tej podsta­
wie, iż robotnicy otrzymali 50% podwyżki do 
płac lipcowych i zwyżki G.U. S. na miesiąc 
sierpień. Tyczy się to zarówno kamieniarzy 
wykwalifikowanych, jak i pomocy. Indywidu-

alną umowę podpisali
biorcy: NL Brodaty, R. Aurbach, D. Aurbach. 
H. Kattz, S. Aromek, M. Aromek. J. Kolb*. 
S. Borensztejn i B. Oorensztejn

na minister Pracy Darowski,
jj . zwrócenia) się do niego Zawiązku

Falków, przyjechał do Zagłębia Dąbraw- 
>Kięg0 j rozpoczął konferować najpierw z 
Przedsiawiciedaim Związku górników, apó- 
Zf)lei z Radą Zjazdu Przemysłowców Gór- 
ni.czych. Przedstawiciele Związku górników 
0s^adczyli ministrowi, że poza ustępstwa­
ch  jakie już w toku pertraktacji Radzie 
. laadu poczynali, dalszych ustępstw ze swo- 
C “ i® mogą zrobić.

^  Bo konferencji z Radą Zjaszdu żako* 
? umkował minister przedstawicielom 

^ 2ku stanowisko tejże, które streszcza-

te, postanawia, że w razie, gdy Rada Zjaz­
du do 12 sierpnia nie zawrze układu ze 
Związkiem, wprowadzającego dwukrotne 
rewizje płac od września — górnicy przy­
stąpią natychmiast do srąjku.

S t r a j k
i i i  l i i H i  
i  M i i

U

, Jeden z towarzyszy naszych otrzymał
list poniższy, dosadnie charakteryzujący 
obłąkańczy system policyjno - biurokra­
tyczny, panoszący się obecnie pod rząda­
mi Chjeno - P iasta .

Kochany Henryku, ratuj mię, bo zde­
chnąć trzeba w policyjno - idjotycznych u- 
rządzeniach „Kresów". Na każdym kroku 
i do każdej sprawy — świadectwo obywa­
telstwa i dowód osobisty, zmieniany co pa- 
rę miesięcy. Teraz niezbędne są o wszy 
sfkiego wyciągi z  ksiąg stałej ^dnośm i 
metryki urodzenia, a nawet świadectwa 
ślubu; a wszystko to ma być świeże; z 
przed paru lat — nieważne. Słowem: dom 
obłąkanych prześladowców, cremięzycieu. 
Dotąd wyślizgiwałem się, dalej ani rusz t 
wprost bez ruchu się jest bez tysiącznych
legitymacji.

Proszę Cię, ratuj mię, powtarzam, t 
przyślij: 1) 5 wyciągów z  k s ią g  ludności
stałej, tylko żeby wszystkie podpisy i pie­
częcie były; 2) 5 w y c i ą g ó w  metryki chrztu.

Zapytasz, dlaczego po 5. A  dlatego, ze 
czy to do szkoły, czy do starostwa, czy do 
magistratu, czy do województwa, czy na 
do sejmiku, do każdej petycji lub wmosku, 
metryki i wyciągi z ksiąg ludności sU łe, są  
nieuniknione, bez nich gadać me chcą. Ile 
będą kosztować, mniejsza o to, byle zaraz, 
mój kochany — wal poleconym z oznacze­
niem długu, jaki natychmiast odeślę.

Całuję Cię i czekam cierpliwie 4 dni, 
poczem, jeśli nie przyślesz, to się wścieknę. 
Równe, d. 27 lipca 1923 r.

— JVLVAI o ti Wól
do następującego oświadczenia: 

Rada Zjazdu nie może się zgodzić na
Sj rQ'Va'd,zenie rewizji płac dwa razy w mie- 
'komr  ̂ sierpnia ze względu na zawarte „ 
Ha • 7  z odbiorcami, których warunków j targu.
^  ^icrpicń zmienić nie jest w stanie. Goto- I v 
sk u s^  Tratomiast P°dj4Ć ze Związkiem dy- 
nei y  sprawie wprowadzenia dwukret- 
O ^ W i  płac miesięcznie od 1 września. 
tualr,CCZtta odpowiedź, wyrażająca ewen- 
Tewirf Rady Zjazdu, na dtwukrotne'
^ok °'vy i’*e płac we wrześniu, zostanie 

J^ńkowam a Związkowi górników 12

9 ^ kośnie żądanej p>odwyżki na sierpień, 
aa Zjazdu godżi się podnieść płace o 90 
°5'’ z tem, że Związek układ taki na sier- 

p3en Podpisze.
yrieździe ministra rozpoczęły się

(Wobec nieustępliwego stanowiska prze­
mysłowców, strajk robotników przemysłu bu­
dowlanego w  Warszawie trwa w dalszym 
ciągu.

Na wiecu rob. budowlanych w dn. 31 lip­
ca zapadła jednogłośnie uchwała walki aż do 
zwycięstwa.)

Dziwną jest opieszałość władz, które 
obecnie nie robią dla zlikwidowania za-

' ezpośrednic układy między Związkiem a 
V  ujazdu. Tow. pos. Stańczyk, wyraża^tv w ,  JJvjo. u  tui*''*'; i
*zaż y aTUnkową zgodę na podpisanie układu, 
wvA-- i Poniesienia proponowanej pod- 
1 qq na miesiąc sierpień z 90% na
szvcb°' i-01"32 udzielenia robotnikom wyż- 
robkó Za czeó a conto podwyższonych z;a- 
rc.br>tnV' Ceiern zrównoważenia strat, jakie 
stu drr^ ?0nieśćby musieli z powodu wzro- 
°  ye p T O . Jednocześnie nadmienił, ze 
zi zgi>dv 3 >azŁlu 12 sierpnia nie wyra- 
Wrześn:u nf  dwukrotne rewizje płac we 
ku ’ T°botnicy oowzieta uchwałę i

W komisarjatach znajduje się około 30 ro­
botników budowlanych, aresztowanych za to, 
że nie chcieli dopuścić do pracy łamistraj­
ków.

Wśród robotników panuje rozgoryczenie, 
ale zdecydowani są bezwzględnie wytrwać w 
walce.

Rad
ŚtańcZy]'a z , Przyjęto propozycję posła , 
proc., a ^  Poniesienia obecnie płac o lut) , 
wdżielenia ^.° proc., jak proponowano i j

^yzszyoh' zaliczek już 11 sierp-

iicy powziętą uchwałę straj- l 

naradzie przedstawicieli

ma

węglowych ^ d e l e g a t ó w  obu zagłębi 
układów, akcent1"3 ?czekiwala na rezultat
4co komisji pertrakł W całoŚd .sf.anOWls'  
łucie r.r/£>dlł. • cyincj i przyjęła rezo- 
Ła w które i* T ° ną Przez posła Stańczy- 

1. akceptująj. warunki osiągnie-
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Prawołaijjut s ts B s w iS  prisaysławcfiw.
Oburzająca tak ty k a  chadeków  i enepeerow ców

{Strajk rob. drzewnych, który objął wszy­
stkie wielkie fabryki, pracujące na potrzeby 
przemysłu budowlanego, fabryki fornierów, 
tartaki, fabryki mebli i prawie cały prze­
mysł chałupniczy, wskutek prowokacyjnego 
stanowiska cechu majstrów i przedsiębior­
ców, zaostrzył się.)

Zwołana na dzień 2 sierpnia konferencja 
porozumiewawcza z przedstawicielami maj­
strów i przedsiębiorców, nie doprowadziła do 
żadnych wyników. W  dn. 1 sierpnia maj­
strowie uchylili się od pertraktacji, odmowę 
swoją motywując rzekomym terorem związ­
ków robotniczych. Przedsiębiorcy odmówili 
w dniu tym pertraktacji wskutek nieprzyby­
cia jednego z ich przedstawicieli. W dniu 2 
sierpnia na konferencji * przedsiębiorcy o- 
świadczyli, że w  pertraktacjach udziału nie 
wezmą i, jako powód wysunęli argumenty ce­
chu majstrów, t. j. rzekomy teror. W  złożonem  
oświadczeniu zaznaczyli, iż póki związki za­
wodowe nie zapewnią ochrony chcącym pra­
cować łamistrajkom, o żadnem porozumi :- 
niu mowy być nie może.

Obrady
Sesja pierwsza.

Wczoraj zakończyła się sesja letnia 
prac sejmowych.

Większą część wczorajszego posiedze­
nia zajęło uchwalenie ustawy o podatku 
majątkowym. Dyskusja była długa i wy­
czerpująca, ale z góry można było przewi­
dzieć, iż ta dyskusja nic da nic pozytywne­
go, bo stronnictwa większości, jako autorzy 
projektu, powiedziały sobie, iż mogą nie 
mieć słuszności, ale muszą mieć większość 
i postanowiły w niczcm nie ustępować, .prze­
rzucając ciężary podatkowe na klasy mniej 
posiadające. Klub PPS., stojąc na stanowi­
sku, iż podatek mająt. jest niezbędny, opo­
wiedział się za ustawą, mimo że  nie odpo­
wiada ona naszym żądaniom ani pragnie­
niom. Tow. nasi wnosili cały szereg popra­
wek, mających na celu większe obciążenie 
klas posiadających, ale kapitalizm polsko- 
żydowski, do spółki z Piastem, udaremnił 
wysiłki naszych towarzyszów. Kluby ludo­
we „Wyzwolenia" i grupa p- Dąbskiego, 
skorzystawszy z odrzucenia wielkiej liczby 
zgłoszonych przez nie poprawek, zdecydo­
wały wstrzymać się od głosowania. Nie gło­
sowała również burżuazyjna część posłów 
niemieckich i żydowskich oraz Ukraińcy i 
Białorusini — te dwie ostatnie grupy z  po­
budek wyłącznie politycznych, które wyło­
żono w specjalnej deklaracji, odczytanej 
przez posła Podhorskiego.

Jeden z posłów żydowskich, zapytany, 
czemu głosował za ustawą, oświadczył: 
„W myśl żydowskiego przysłowiai, że świni 
dobrze i włos wyrwać!".

Poza ustawą o podatku majątkowym 
załatwiono jeszcze kilka spraw drobniej­
szych, Na ich czoło wysuwa się ponowne 
uchwalenie odrzuconej przez S e n a t  ustawy 
o podciągnięciu Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie pod ustawę o szkołach akade­
mickich.

Wreszcie podarunkiem na drogę dla 
większości rządowej było oświadczenie min- 
Kiernika w sprawie rzekomego wykrycia 
sprawców zamachów bombowych na urzę­
dy wojskowe!..

Dla charakterystyki posiedzenia wczo­
rajszego zaznaczyć należy, iż odbywało się 
ono w tempie rekordowem,*co niemałą za­
sługą było wicemarszałka tow. Moraczew- 
skiego.

Prawie całe przedpołudniowe posiedzenie 
Sejmu poświęcono dalszej rolpraw ie nad podat­
kiem majątkowym. /

P. Feldman (Koło żyd.) zaznaczając, i ż  nie­
wiadomo na co Rząd chce użyć wpływy z podat­
ku majątkowego oraz, że pokrycie podatkiem tym 
niedoboru byłoby rzeczą bardzo złą, bo niewolno 
obracać majątku narodowego na poktycie wydat­
ków, wystąpił z ostrą krytyką projektu ustawy i w 
końcu zaznaczył, że posłowie żydowrscy są zde-

Sejmu.
P osied zen ie  04

cydowaoymi przeciwnikami obecnego Rządu, bo 
o.a jest ich zdecydowanym przeciwnikiem, ale są 
zwolennikami państwa i dlatego będą głosowali’ z* 
podatkiem, jeżeli odpowiadaj będzie strukturze 
raszego gospodarstwa. W tym celu mówca po- 
stawił kilka poprawek. '

P. A. Chądzyński (NFR.) wnosi poprawkę, aby 
podatek był .pobierany nie od 1924 r., lecz ja t od 
lipca 1923 r. oraz domaga się, aby podatek nie 
mógł był płacony listami zastawnemi krajowydbj 
instytucji długoterminowego kredytu, ani obliga­
cjami pierwszeństwa.

P. Jaroszyński (Ch. Nar.) snuł rM w re nadzie­
je, że ustawa o podatku majątkowym stanie się 
podstawą planu sanacyjnego, wystąpił jednak 
przeciwko krytykom ustawy para frazu je  satyrę 
Stańczyka, że dawniej Polska miała najwięcej le­
karzy, dziś zaś ma najwięcej ekonomiatów. Na
lewicy: pafikarzy! ____ ■

P. Bogusławski (Wyzwolenie) zwracał uwagę.
Że podatek majątkowy jest inny dla bogatych, a  
inny dla biednych. Bogaci mogą go spłacać obli­
gacjami pierwszeństwa w ciągu lat 10, a  biedta 
gotówką w ciągu 2 lat. Pozatem obszarnikom 

zalicza się progresję przy podatku gruntowym. 
Mówca żądał zwolnienia najbiedniejszych od po- l 
datku, powiększając stawki zamożniejszym.

Dłuższą mowę następnie wygłosił p. Króli­
kowski (komunista), k tóry  wywołał ogólny pro­
test twierdzeniem, że.. w republikach sowiedłocU 
następuje okres poprawy gospodarczej i że stppat 
życiowa robotnika w Moskwie jest wyższ*. «ui 
w Warszawie, poczem zapowiedział, iż „klub lego 
lodzie popierał wszystkie poprawki, zmierzające 
do tego ażeby Państwo rzeczywiście otrzymało 
dochód ze spółek akcyjnych, które mają uwolnić 
od) podatku drołmych właścicieli.

P. K w ia tk o w sk ich . D.) bronił projektu komi­
syjnego ustawy, nazywając go postępem w stasp*- 
ku do projektowi p. Grabskiego i Lindego.

P. Podhorski imieniem Ukraińców i Białoru­
sinów złożył deklarację, iż kluby te rządowi, któ­
ry łamie konstytucję i trak taty  i gwałci interesy 
narodów, odmawiają praw a do podatku m ajątko­
wego, a nie mogąc udaremnić te j uchwały, składa­
ją wszelką odpowiedzialność za ten podatek i  mc 
chcą brać udziału w jego uchwaleniu. Za użyty 
w  uzasadnieniu tej .deklaracji wyraz „krętacki . 
jako nieparlam entarny wicemarszałek tow. Mora- 
czewski przywołał mówcę do porządku.

P. Rusinek imieniem P. S. L. wniósł popraw­
kę, mającą na celu przyspieszenie wpływów z tę ­
ga podatku przez wcześniejsze pobranie w formie 
zaliczki kwot opartych na kil leak rotnem zwięk­
szeniu rółc.vch podatków, a więc aby: 1) płatnicy, 
płacący od 150,000 mk. do 600,000 mk. rocznego 
podatku gruntowego i budynkowego ząpł 
jednokrotną kwot? tego podatku p rzy p ad a i^ą  «  
pierwsze półrocze 1923 r.; 2) płacący od «W,000 
do 1,000,000 mk. -  dwukrotną kwotę; 3) płacący 
ponad milion -  trzykrotną kw otę w  ten  sam spo­
sób obliczoną; 4) płatnicy podatku przemysłowe­
go dw ukrotną pełną kwotę podatku przemysło­
wego, przypadającego za pierwsze półrocze 1923 
r. od przedsiębiorstw przemysłowych w  pierw ­
szych 6 katcgorjach i  przedsiębiorstw handiowycfe'
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pierwszych dHvmdh kategorji, oraz c<d samodziel­
nych zajęć zawodowych i jednokrotną kwotę pe ł­
ną od przedsiębiorstw przemysłowych 7 katego­
rii a przedsiębiorstw handlowych 3 'kategorp, 
areszcie sześciokrotną pełną roczną kwotę tego po­
datku ma górnośląskiej części województwa Śląs­
kiego. 1

REPLIKA POS. TOW. DIAMANDA.
Pos. tow. Diamond (PPS.) słusznie w 

odpowiedzi na to zwrócił uwagę, i e  czy­
nione w ostatniej chwili przez przedmów­
cę propozycje są pozbawione planu. W pro­
jekcie Grabskiego były przewidziane spła­
ty pierwszej raty według zeznań płatników 
i ich własnych obliczeń. Jeżeli się mówi o 
technicznych trudnościach i jeżeli to twier­
dzenie ma pochodzić z Ministerjum Skar­
bu, to żałować należy, że skarb jest w ta­
kich rękach. Jakie mogą być trudności? 
Przecież każdy sam się zgłosi, sam obliczy 
i sam zapłaci. Rząd nawet nie widzi tych 
zeznań, bo odbierają je urzędy gminne. Mie­
szanie szeregu innych podatków najrozma­
itszych systemów, prowadzi do tego, że 
człowiek, który nie powinien zapłacić ani 
centa podatku majątkowego, złoży dużą 
kwotę, a ludzie, mający ogromne zobowią­
zania w  podatku majątkowym, zapłacą b. 
mało. To jest szykanowanie ludności. Nie 
można czynić podatku majątkowego zależ­
nym od przemysłowego, bo może być prze­
mysłowiec, który opłaca niewielki podatek 
przemysłowy, a ma wielki majątek, lub 
przeciwnie, powoła się do płacenia podat­
ku majątkowego tych, co mają 2000, wolne 
od podatku. Dalej do zaliczki brany jest za 
podstawę podatek gruntowy 1 półrocza, , 
który jest bardzo mały, a tp wszystko dzie- ' 
je się dlatego, żeby nie przyznać słuszności 
wnioskowi, że należy pobierać podatek ma­
jątkowy w stosunku do samooszacowania, 
do zeznań. Technicznych trudności — kon­
kluduj e mówca —  być nie może, należy 
zmienić tvlko termin i kazać zeznania prze­
dłożyć wcześniej, a tak za półtora roku czy 
dwa stwierdzi się, ile wpłacono rzeczywiś­
cie.

W czasie przemówienia tow. Diamanda ze­
szli się przed trybuną posłowie drjeńscy z posłami 
żydowskimi, hałaśliwie d y sk u tu ją  ze sobą. Da­
ło to  asumpt tow. vDiamandowi do uwagi: Jeżeli 
już fest zgoda między stronnictwem narodowo-ży- 

■dowskiem i narodowio-polsktem, to idźcie do bu­
fetu, a nie dobijajcie targu przed mównicą!"

W  dalszym ciągu wnieśli szereg poprawek 
posłowie: Piecha (NPR.), Wędziagol&ki (grupa 
Dąbskiego), Sommerstein (Kolo żyd.), tow. Pączek 
(aby uwolnione były od podatku majątkowego nie- 
tyiko spółdzielnie mieszkaniowe (dla budowy no­
wych domów, lecz wogóle spółdzielnie), Sanoj- 
ca (Wyzw.), Bogusławski (grupa Dąb&kiego), Na­
wrocki (Piast), S tolarski (Wyzw.), Chełmoński 
(Zw. L. N.), dalej

tow. Diamond ponownie stwierdza, 
4e ustawa jest opracowana w bardzo 
lekkomyślny sposób. Większość stawia co 
chwila nowe wnioski. Dlaczego dla rol­
nictwa nie stworzono dwuch kaiegorji, tak 
jak dla przemysłu i handlu. Na głos: Dla- 
izego pan nie zaproponuje—tow. Diamamd 
odpowiada: bo musiałbym to zrobić na pod­
stawie długich obliczeń, a panom oblicze­
nia są niepotrzebne, bo macie większość, 
dlatego podaliśmy sposób, aby spółki ak­
cyjne zapłaciły podatek swemi akcjami, 
W  odpowiedzi posłowi Wierzbickiemu, 
który twierdził, że byłoby to upaństwowie­
nie tych przedsiębiorstw, tow. Diamand 
w^iaśnia, że upaństwawia się pieniądze 
każdego podatnika, gdy mu się je w  posta­
ci podatku ściąga. Prawica jednak nie chce 
tego sposobu, bo woli szacowanie majątków 
spółek, które da połowę, albo ćwierć ich 
rzeczywistej wartości. Mówca proponuje 
zmniejszenie sumy podatku, jaką ma za­
płacić drobny przemysł i handel ze 125 na 
100 mil jonów franków, zaś rolnictwo mia­
łoby zapłacić 525 mil jonów a nie 500.

Dalej proponuje przy szacunku mająt­
ków ziemskich włączać wartość inwenta­
rza żywego i martwego, a przy szacowaniu 
spółek ma być wymieniona wysokość kapi­
tału akcyjnego, ilość akcji każdej emisji i 
k tts  każdej akcji.

Poprawki również zaproponowali: p. Ponia­
towski (Wyzwolenie), p. Eisenstein (Koło żyd.), 
p  ks. Okoń (Rad. S tr. Chłop.), p. Malcsymiljan 
Malinowski{ Wyzwolenie), p. Hderkiewicz (Wy- 

rwoienie), p. Walorom (Wyzw.), p. Tatarczuk (Wy­
zwolenie), p. Bon (Wyrw.), p. Sommerątein (Kolo 
żyd.), tow. Pączek (aby kurs franka złotego, obli­
czony na 20,000 mk. według ceny złota na rynku 
londyńskim i kursu funta szterlimga na giełdzie 
warszawskiej, był tak samo obliczony w terminie 
płatności), p. Tatarczak (Wyzwolenie) i p. Sanoj- 
ca.

W obec powodzi poprawek pozostawiono jesz­
cze jakiś czas sprawozdawcy do rozejrzenia się 
w nich i przystąpiono do innych punktów porządku 
dziennego.

POPRAWKI iDO USTAWY O PODATKU 
MAJĄTKOWYM.

Po uchwaleniu 2 drobnych ustaw: o podwyż- 
areniu kwoty, dio wysokości której mogą być 
rozstrzygane spory w sądach pokoju i podwyż­
szeniu grzywien, oraz po ponowmem uchwaleniu 
ustawy, odrzuconej przez Senat, o  rozciągnięciu

na Akadetttję Sztuk Pięknych w Krakowie u sta­
wy o szkołach akadenudkich, przystąpiono do 
głosowania nad  poprawkami i przyjęto następu­
jące:

o ąwolłiieniu od podatku zasilanych przez 
SVarb spółdzielni spożywczych, należących do 

związków rewizyjnych;
o tera, aby granica pobierania podatku wy­

nosiła 3000 franków złotych;
o zwolnieniu od podatku ziemi nadanej żoł­

nierzom, oraz gospodarstw osadników na k re ­
sach wschodnich do 20 ha, o ile płatnik nie po­
siada ;nnego majątku;

o zwcinieniu związków zawodowych robotni­
ków i urzędników, o ile się ni® trudnią transakcja- 
mi handlowesni;

aby na członków komisji szacunkowej powo­
ływał dyrektor izby skarbowej osoby wybrane i 
aby listę kandydatów przedstawiała nie adminis- 
Łracja w porozumieniu z samorządem, lecz miej­
scowa reprezentacja samorządowa;

aby komisje składały się z 16 członków i ty- 
luż zastępców, przyczem 6 członków i ich zastęp­
ców m r nuje minister skarbu na wniosek dyrekto­
ra izby skarho\ ej z pośród urzędników izby skar­
bowej i dwuch członków i ich zastępców z pośród 
płalnrkćw; pozostałych członków i zastępców u- 
stanawia xaivstcr skarbu na wniosek dyrektora 
izby skarbowej ! z grona płatników z pośród kan­
dydatów... i t- d-, jak w ustawie;

aby członkowie zarządu gminy, odbierający 
zeznania, byli coc wiązani do zachowania tajem­
nicy;

aby płatnikowi, który w  pierwszym terminie 
płatności zapłaci całą należność, przyznać zniż­
kę 5 % całej należności podatkowe; pozatem przy­
jęto poprawkę czterech klubów większości, zgło­
szoną przez p. Rusinka w sprawie •wpłacenia za­
liczki, co podaliśmy powyżej, wreszcie zawoto- 
wano uiszczenie podatku obligacjami, w razie 

udowodnienia niemożności zapłacenia podatku 
majątkowego w  całości lub W części gotówką.

Na tern ustawę uchwalono w drugiem czyta­
niu, poczem zarządzono przerw ę godzinną do 
przedstawienia popraw ek do trzeciego czytania.

TRZECIE CZYTANIE.
(Na posiedzeniu popołudniowe®).

Po uchwaleniu ustawy o spółkach z ogr, od­
powiedzialnością, którym podwyższono kapitał 
zakładowy do  sumy m arek polskich, odpowiaida- 
jącej równowartości 20,000 Ir. zŁ, oraz rezolucji, 
wzywającej Rząd oo wstrzymania wysyłki paro ­
wozów do Wiednia, proponując Sejmowi wybór 
posłów: Kosydarskiego, Gierlicza, tow. Plawskie- 
go. Paczkowskiego i  Brzostowskiego do komisji dw 
zbadania sprawy na miejscu, przystąpiono do trze­
ciego czytania ustawy o podatku majątkowym.

Czytanie to  poprzedziła 
deklaracja „W yzwolenia" i Klubu Ludowego P.SJL

. oświadczająca, że 'kluby te  dopatrując się w 
podatku majątkowym istotnej i potężnej możli­
wości naprawy skarbu, nie mogą się przyczynię 
swymi głosami do przeprowadzenia tej ustawy, 
jako, że ona służy jedynie do symulowania przed 
społeczeństwem rzekomej gotowości stronnictw 
rządzących do ofiar na rzecz skarbu, w  istocie 
zaś czyni, z  podatku majątkowego jednorazowy, 
nieudolnie obmyślony i najprawdopodobniej fa­
talnie wymierzony dodatek do dotychczasowych 
podatków.

GŁOSOWANIE.

P o  tej deklaracji przystąpiono do głosowania, 
przyczem obok poprawek uchwalonych przy d ru ­
giem czytaniu, przyjęto poprawkę, aby zwolnić 
gospodarstwa, które nie przekraczają obszaru 15 
ha, a  których zabudowania zostały zniszczone 
przez wojnę i których właściciele w dniu 1 'lipca 
1923 r. nie posiadali budynku mieszkalnego i  co- 
najmniej jednego zabudowania gospodarczego, 
oraz ażeby wodne zawody obciążyć zaliczką w 
wysokości jednokrotnej kwoty, a  ni'e dwukrotnej 
podatku obrotowego.

Wszystkie inne poprawki odrzucono, « ustawę 
przyjęto w  trzecSem czytaniu.

W  głosowaniu nie brali udziału posłowie 
„Wyzwolenia", Klubu Ludowego P. S. L., klubów 
ukraińskiego i białoruskiego, oraz część posłów 
niemieckich i  żydowskich.

INNE SPRAWY.

W przerwie między poszczególnemJ czytania­
mi ustawy o podatku majątkowym załatwiono 
sprawy następujące:

W sprawie prowizorycznego zakazu eksportu 
drzewa, przyjęto rezolucję komisji zarówno więk­
szości, jak d mniejszości, co dało tow, Diamando- 
wł możność stwierdzenia, że w  Sejmie i rządzie 
mamy widocznie dwie większości: prawą i  'lewą, 
lub krócej większość mniejszości.

Wreszcie na wniosek ks. Wóyciekłego (cha­
dek) odroczono 3 czytanie ustawy rozcią­
gającej obowiązujące w  h. zaborze austriackim 
ustawy o ubezpieftenru robotników od wypadków 
na b. zabór rosyjski.

Na zakończenie wpłynęły wnioski): Klubu u- 
kraióskiego i białoruskiego w  sprawie przywra­
cania do służby funkcjonanjuszów w Galicji 
Wschodniej, oraz p. Hołowacza w sprawie 30-let- 
nich kontraktów  d^jerźawnych, sporządzanych w 
celu obejścia ustawy o reformie rodnej, poczem 
wicemarszałek, tow. Moraczewski zamknął po­
siedzenie następującemd słowami1: O terminie i  p o ­
rządku dziennym następnego posiedzenia zawia­
domię panów pisemnie. Teraz dziękuję panom 
za pracę, zwłaszcza w ostatnich czasach, bardzo 
owocną i życzę panom wprawdzie krótkich, ale 
bedaj udałych wywczasów- (Okrzyki: Dziękuje­
my panu marszałkowi).

Poza porządkiem dziennym zabrał głos minis­
ter Kiemik, k tóry  złożył następujące wyjaśnienie

W  SPRAWIE ZAMACHÓW 
TERORYSTYGZNYCH.

Mogę podzielić się — mówił min. K iem ik — 
wiadomością o faktach, które przemawiają za łem, 
że władzom bezpieczeństwa udało się wpaść na 
trop sprawców zamachów bombowych. Gdy przed 
niedawnym czasem usiłowano dokonać zamachu 
na lokal P. K. U. w Częstochowie i  Białymstoku, 
w tym celu widocznie, by znitszczyć znajdujące się 
w tych lokalach akta mobilizacyjne i poborowe, 
władze bezpieczeństwa w poszukiwaniu sprawców 
ustaliły, że w kraju znajduje się kierowana przez 
koła komunistyczne organizacja szpiegowsko-dy- 
wersyjna, pozostająca pod rozkazami z zewnątrz 
Państwa, a  mająca na celu dokonywanie szeregu 
zamachów na objekty kolejowe, wojskowe c t. p. 
i szerzenie zamętu dla podważenia spoistości Pań­
stwa. (Wrzawa na (lewicy). Do organizacji tej na­
leżeli osobnicy, z (których niektórzy znani byli 
już przedtem władzom bezpieczeństwa, jako komu­
niści i jednak przez władze dotąd bezskutecznie 
byli poszukiwani. (Głos na lewicy: I profesora
także komuniści zabili?). Z członków tej organi­
zacji w* nocy z 1 na 2 sierpnia r. h. ujęto 10 osób, 
które odgrywają w  niej wybitną, bo  kierowniczą 
rolę ,a między nimi niestety dwuch oficerów W.P. 
i  Krakowa i Warszawy. Jako dowody rzeczowe 
usiłowańych zbrodni znajdują się w rękach orga­
nów bezpieczeństwa bomby, które miały służyć 
do wysadzenia kilku większych mostów kolejo­
wych, nadto kilka brył węgla z ładunkiem wybu­
chowym, prawdopodobnie celem rozsadzenia paro­
wozów. Niektóre szczegóły pierwiastkowych do­
chodzeń policyjnych uzasadniają przypuszczenie, 
że istnieje łączność między członkami ujętej orga­
nizacji a sprawcami zamachów majowych.

Władze sądowe tak cywilne, jak i wojskowe, 
którym w dniu dzisiejszym sprawcy zostają odda­
ni, niewątpliwie łączność tę  ustalą i  wyjaśnią, 
(Różne okrzyki).

Jakie znaczenie ma dla Państwa ujawnienie 
tej organizacji i jakiemu niebezpieczeństwu zdo­
łano zapobiec, ocenić można z potwierdzającej 
się obecnie, o na czas otrzymanej informacji', że 
oo 26 do 30 'lipca projektowano na całym terenie 
Państwa masowe ak ty  dywersyjne.

Oświadczenie to min. Kiernik zakoń­
czył wyrażeniem nadziei, iż dokonane a- 
resztowania pozwolą na wykrycie całej or­
ganizacji i przeszkodzą zamierzonym 
zbrodniom przeciwko państwu. Optymiz­
mu tego nie podzielała cała izba poselska, 
uważając, iż na przypuszczeniach władz 
policyjnych trudno polegać dopóki nie wy­
dadzą swego wyroku jedynie powołane w  
tych sprawach władze sądowe. Dopóki 

to nie nastąpi, ©.świadczenie p. ministra 
traktować należy, jako zwykłą samorekla- 
mę, do której p. Kiemik zdaje się mieć du- 
żą słabość, gdyż po krwawych zajściach w 
Łodzi i Częstochowie p. Kiemik również 
popisywał się, jako „zwycięzca" i pogrom­
ca „kranioły", której nie było.

Wobec oczekiwanego przyjazdu prez, Wojcie­
chowskiego dlo Zakopanego, powstał tam z ramie­
nia gminy komitet uczczenia prezydenta. Komitet 
ten zbiera obecnie pieniądze ua przyjęcie prez. 
Wojcuechowskiago i w  tym celu opodatkował 
wszystkich mieszkańców Zakopanego, pensjonaty, 
hotele iłdL Pensjonaty np. otrzymały wezwanie da 
zapłacenia 300—500 łys. mk.

Potnij ano y już niewłaściwą formę tego wezwa­
nia, narzucającego obywatelom składild ł  to  tak  wy. 
sofcie, ale siaim pomysł wydania kilkuset nuljonów 
marek ze składek obywatelskich ma tak i cel zasłu­
guje na surową 'krytykę. Tyle się mówi o  koniecz­
ności oszczędzania, a  tymczasem zmusza się ludzi 
do trwonienia pieniędzy, do wyrzucania miljonów 
na przyjęcia i fety, zamiast użyć je na ©de poży­
teczne, jak np. na budowę sanatonjów, schronisk 
itp, itp.

Kronika ' 
parlamentarna.

DELEGACJA INWALIDÓW ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO PRZED SEJMOWĄ KO­

MISJĄ OCHRONY PRACY.
W czoraj zjaw iła się w  Sejmie u posła 

Stańczyka delegacja inwalidów kopalń Zagłę­
bia Dąbrowskiego, celem przedstaw ienia roz­
paczliwego położenia inwalidów, k tó rzy  wsku­
tek  nieszczęśliwych w ypadków  w kopalniach 
stracili zdolność do pracy. Delegacja żaliła się, 
że przem ysłowcy daw ne renty, pobierane w 
rublach, przeliczyli po kursie 2,16 i dotychczas 
po tym kursie w ypłacają renty; np. inwalida, 
k tó ry  pobierał 10 rb. ren ty  przed wojną, po­
biera  obecnie 26 mkp. S tan tak i spowodował 
wśród inwalidów, k tórych jest k ilka tysięcy, 
straszliw ą nędzę. Również przy obecnych nie­
szczęśliwych w ypadkach ustalone ren ty  nie 
zostają podnoszone równom iernie z wrostem  
drożyzny. Poseł Stańczyk skierow ał delegację 
do prezesa Komisji Ochrony Pracy, ks. W óy- 
cickiego, k tó ry  w  obecności posłów: Regera, 
Stańczyka, W aszkiew icza w ysłuchał delega­
tów  i przyrzekł, i e  komisja Ochrony Pracy po­
stara się w możliwie jaknajkrótszym  czasie 
odpowiednio załatw ić krzywdy.

Byłoby pożądane, aby Komisja Ochrony

Pracy i Sejm spraw ę tych nieszczęśliwych lu­
dzi załatw iły możliwie jaknajkrótszą drogą* 
gdyż inwalidzi w skutek spadku m arki umiera­
ją z głodu, podczas, kiedy przem ysłowcy zara­
biają na nich przez niew ypłacanie należnych 
im ren t, w edług istotnej wartości.

Kronika polityczna.
DEPESZE KONDOLENCYJNE.

Wobec zgonu Prezydenta Hardinga 
Prezydent Wojciechowski i prezes Rajdy. 
Ministrów Witos wysłali depesze kondolen­
cyjne na ręce Wiceprezydenta St. Zjedno­
czonych Coolidge,

Plagjat.
W  Krakow ie wychodzi czasopismo 

„Pług", organ nibyto poświęcony sprawom 
iudu pracującego na wsi. Działalność „Płu­
ga" polega na tern, żjp drukuje mowy posłów 
Królikowskiego ’ i Łańcuckiego, szczuje na P. 
P. S. i Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol., a  poza­
tem od czasu do czasu umieszcza artykuły, 
tyczące się życia robotników  rolnych, ew. go­
spodarzy.

Te ostatnie artyku ły  są najzabawniejsze, 
albowiem autorowie tych artykułów  są tak 
przejęci krzykaćtw em  i demagogją, że nie 
mają czasu na bliższe zaznajomienie się ze 
sprawami, k tó re  omawiają. I tak  nie znają 
naprzykład ustaw y o Nadzw. Komisji Roz­
jemczej, tw ierdząc, że do tej Komisji rząd 
sobie w ybiera przedstaw icieli robotników , 
co jest niezgodne z praw dą; w num ćrze z dn- 
15 lipca przyznają się, że nie znają „jeszcze” 
orzeczenia Nadzw. Kom. Rozj. w  sprawie 
płac robotników  dniówkowych, pomimo, że 
były one już w pierw szych dniach lipca opu­
blikow ane i t. d. Fak tów  podobnych można 
naliczyć więcej.

W szystko, co jest rzeczowego w  „Płu­
gu"—to przeróbki, względnie przedruki z „Ro­
botnika", „Niedoli Chłopskiej" i innych pism; 
oczywiście okryw a to „Pług" jaknajściślejszą 
tajemnicą. M iędzy innemi czytaliśm y fu prze­
druk interpelacji tow. Kwapińskiego w spra­
wie zabójstw a robotnika rolnego, podanej do­
słownie, jako artyku ł pochodzący od redak ­
cji!!

Ale szczytem  wszystkiego jest chyba 
przedrukow anie zasad Związku robotników  
rolnych w sprawie reform y rolnej, tak  zaja­
dle przez tych panów  zwalczanych i w  prasie 
i na zjazdach.

Mówię tu  o moim artykule, umieszczo­
nym w  „Niedoli Chł ” z dn. 8 lipca p. t. „Na­
grobek Piaslowców, W itos zaprzepaszcza re ­
formę rolną", k tó ry  znalazłem niemal dosło­
wnie przedrukow any, jako artyku ł A* Z. z 
ped  Serokom li — „Pług" z dn. 22 lipca b. r. 
pod tytułem : „W itos zaprzepaścił reform ę
rolpą".

Różnice polegają na zmianie niektórych 
słów, opuszczeniu kilku mniej ważnych ustę­
pów, na przeinaczeniu jednego z 6 postu la­
tów, którym i kończę artykuł, oraz pominię­
ciu dwóch postulatów .

Przeinaczenie polega na tern, że „Pług" 
domaga się przeprow adzenia reform y w myśl 
pro jek tu  ustaw y posłów  komunistycznych.

Opuszczono natom iast żądanie: uniem o­
żliwienia obszarnictw u uchylania się od przy­
musowego w ykupu i w ykonania uchwały o 
upaństw ow ieniu lasów

Dla zdjęcia z siebie odpowiedzialności 
za plagjat, podpisuje się pod tym artykułem  
prawdopodobnie nieistniejącego A. Z. z pod 
Serokom li i opatruje się uwagami, że artyku ł 
ten  wyszedł z grona czytelników, a nie z re­
dakcji, to  uchwały o upaństw ow ieniu lasów 
Sejm nigdy nie pobierał (a artykuł 7 uchwa­
ły  o daformic z dn. 10 lipca 19 r. 7) itp.

Nie zajmowałbym tak  długo uwagi czy­
telników , gdyby nie to, że skoro fakty takie 
przytrafiają się w „Pługu", to mogą się po­
w tarzać i w  innych czasopismach pokrew - 
ry ch  „Pługow i".

Niechże klasa pracująca się dowie, jak 
nikczem nie jest oszukiwana przez „czystych" 
rrrrewolucjonistów, k tórych jedynem zada­
niem  jest w ichrzenie i rozbijanie ruchu k la­
sowego.

To też dłużej się zatrzym uję na tym  fak­
tom, by odpowiednio napiętnow ać tego ro ­
dzaju plagjat.

M. Nowicki.

P. S. Ju ż  po napisaniu powyższego ar­
tykułu  przeczytałem  w „Ludowcu, G azecie 
Ludowej", organie grupy Dąbskiego drugi 
mój artyku ł w spraw ie reformy rolnej, będą­
cy praw ie dosłownym przedrukiem  z „R obot­
nika" z dn. 8 lipca — dano tylko inny ty tu ł 
i opuszczono podpis autora. M. N.

ft ii f 1 r^nif-yii^-TiMin r̂ yimufigi

W yszła z druku broszura p. t
PRZECIW RZĄDOM CHJENY 

I WITOSA!
Wrogowie ludu pracującego u steru rządu- 
Dwie mowy sejmowe posłów: J. Moraczeur 

skiego i K. Czapińskiego.
Cena tOOO mk.

Zamówienia skierowywać do Księgarni Ro* 
botniczei. Warszawa, ul. Wsoólna 17.
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T E L E G R A M Y .
Przed zfazdem Legionistów.

Przybycie Marszałka Piłsudskiego do Lwowa.

. R O B O T N I K "  niedziela, 5 sierpnia 1923 r.

Lwów, 4 sierpnia. (PAT.). Do Lwowa 
Przybył dziś marszałek Piłsudski, Na 
dworcu oczekiwała marszałka geraeralicja 
z gen. Linde, zastępcą dowódcy okręgu, 
gen. Tulie i gen. Niesiołowskim na czele., o- 
raz korpm  oficerski. Przybyli również na 
Powitanie marszałka przedstawiciele prezy- 
_)'ujfn miasta, komitetu obywatelskiego, 

wiązlcu obrońców Lwowa, Związku strze- 
cckiego, Związku legionistów i szeregu in­

nych towarzystw. Pizy dźwiękach hymnu 
narodowego marszałek Piłsudski po wyjś- 

z Pagonu przeszedł przed kompan ję ho­
norową Związku strzeleckiego i odebrał ra- 

od komendanta tej kompanj i i genera- 
icji. Powitalne przemówienia wygłosili w 

»mieniu Obrońców Lwowa kap. Świeżaw- 
w tmieijiu Związku legjonistów kap.

Niedźwiecki, W sali recepcyjnej powitał 
marszałka prof. Zakrzewski w imieniu ko­
mitetu obywatelskiego, przyczem chór ma­
szynistów kolejowych odśpiewał specjalną 
kantatę na cześć marszałka. Marszałek Pił­
sudski wyszedł następnie z dworca i wsiadł 
do powozu, przybranego kwiatami. Legjoni- 
ści i licznie zebrąna publiczność wznosiła 
cześć marszałka powitalne okrzyki. ̂  Wy- 
przężono z powozu kanie, a wśród okrzy­
ków młodzież leg jonowa odwiozła marszał­
ka do hotelu Georgesai.

Dziś w salach Rady miejskie] odbę­
dzie się wieczornica na cześć marszałka.

Jutro rano na wzgórzu Cytadeli odpra­
wiona zostanie msza połowa, poczem roz­
poczną się obrady zjazdu legjonistów z u* 
działem marszałka Piłsudskiego,

Rozruchy i strajki w Niemczech.
NAPADY NA SKLEPY 

W WIESBADEN IE.
Berlin, 4 sierpnia. (PAT.). Brak środ­

ków żywnościowych i olbrzymia drożyzna 
spowodiowały, według doniesienia „Vossi- 
sche Zeitung“ szereg wykroczeń w Wiesba- 
denie. Składy kolonjalne i rzeźnicze zosta­
ły splądrowane przez tłumy, które jednak 
udało się policji opanować i przywrócić 
porządek.

KRWAWE ROZRUCHY 
W OBERHAUSEN.

Essen, 3 sierpnia. (PAT.). Podczas 
wczorajszych rozruchów w Oberhausen zar 
bite zostały trzy osoby, 18 ciężko, a 7 lek­
ko rannych.

DEMONSTRACJE GŁODOWE 
W MOGUNCJI.

Moguncja, 3 sierpnia. (PAT.). Wolff. 
Z powodu drożyzny przyszło wczoraj w

Po zgonie prezydenta Hardinga.
PRZYCZYNA ŚMIERCI.

San Francisko, 4 sjerpnia. (PAT.). — 
5-m lekarzy Hardinga oświadczyło, że pre­
zydent zmarł wskutek pęknięcia naczynia 
krwionośnego w mózgu. Śmierć ta mogła 
nastąpią bez względu na ostatnie zatrucie

Prezydenta,rybami. Harding cierpiał 
kilku lat na zwapnienie arterji.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK.
San Francisko, 4 sierpnia. (PAT,). — 

Jiavas donosi: Po skromnej ceremonii ża- 
°bnej w hotelu, w którym zmarł Harding, 

przewieziono zwłoki specjalnym pociągiem
Waszyngtonu. Żołnierze, marynarze i 

Wielkie tłumy publiczności odprowadziły 
Zwłoki na dworzec. We wtorek przybędą 
Zwłoki do Waszyngtonu, gdzie będą wy­
stawione w Białym Domu, a następnie prze­
wiezione do Marion, i tu nastąpi złożenie 
*^łok do grobu familijnego. Prezydent 

oolidge przybył wczoraj wieczorem do
iWaszyngtcmu

No w y  PREZYDENT A PART JA  RE­
PUBLIKAŃSKA.

Berlin, 4 sierpnia, (PAT.). „Berliner 
j^eitung am Mittag“ donosi z Nowego Jor- 
ku: W sprawie politycznego stanowiska
nowego prezydenta oświadczają w oficjal­
nych kołach politycznych, że Coołidge bę­
dzie reprezentował konserwatywne skrzy­
dło partji republikańskiej w przeciwień­
stwie do grupy Johnsona oraz wypowie 
kię tak, jak Harding, przeciwko Lidze Na­

rodów, lecz za ucz es tnie zeni em Ameryki 
w światowym trybunale rozjemczym, z pe- 
wnemi jednak zastrzeżeniami.

Paryż, 4 sierpnia. (PAT.). „New-York- 
Herald" donosi z Waszyngtonu: Nagła
śmierć Hardinga spowodowała w łonie 
partji republikańskiej chwilowe zamiesza­
nie. Jeżeli Coołidge nie złączy partji w 
nowy front jednolity, to part]a rozbije się 
na szereg frakcji. Obawiają sie również, 
żc wielu IcćUiidyd t̂ów rcpublikflńakiich wy- 
stąpi ze swemi kandydaturami na prezy­
denta podczas wyborów w 1924 roki?.
COOŁIDGE BĘDZIE KONTYNUOWAŁ 

POLITYKĘ HARDINGA.
Londyn. 4 sierpnia. (PAT.). Biuro 

Reutera donosi z Plymouth: Wiceprezy­
dent Coołidge oświadczył dziennikarzom, 
iż będzie nadal kontynuował politykę, za- 
inicjowaną przez prezydenta Hardinga*'.

BerHn, 4 sierpnia. (PAT.). Jak  dono­
si Reuter,' prezydent Coołidge utrzymał 
cały gabinet w jego dotychczasowym skła­
dzie.

WICEPREZYDENT COOŁIDGE 
ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ.

Waszyngton, 4 sierpnia. (PAT.). Wi­
ceprezydent Coołidge złożył przysięgę. 
Ciało prezydenta Hardinga będzie pocho­
wane w Marion. Według oświadczenia le­
karzy, zgon Hardinga został spowodowany 
udarem sercowem.

Sprawa odszkodowań niemieckich,
STANOWISKO OFICJALNE FRANCJI.

Paryż, 4 sierpnia. (PAT.). Na skutek 
dyskusji w parlamencie angielskim rząd 
francuski ogłasza tekst odpowiedzi fran­
cuskiej na ostatnią notę angielską. W od­
powiedzi tej jest powiedziane: Po 4 latach 
oczekiwania oraz wszelkiego rodzaju usi­
łowań rządy francuski i belgijski przyszły 
do wniosku, że od tej chwili w stosunku do 
Rzeszy należy stosować tę metodę postę­
powania, którą Niemcy stosowały w roku 
71. Rząd angielski jest zdania, że ckupa- 
fja  Ruhry skończyła się niepowodzeniem. 
Zgoła nie podzielamy- tego pesymistyczne- 
g° poglądu. Wszak wkroczyliśmy do o- 
kręgu Ruhry wcale nie w nadziei, iż da to 
n&m natychmiastową i całkowitą wypłatę 
odszkodowań. Informacje, jakie posiada­
my, dowodzą, że Niemcy bardzo szybko 
Ustąpiłyby, gdyby nie powzięły szalonego 
zamiaru wykorzystania różnicy poglądów 
Pomiędzy sprzymierzeńcami. Jesteśmy 
hęzwzględnie przeświadczeni, że gdyby 
rząd angielski poprostu zakomunikował 
rządowi Rzeszy, iż potępia jego _ politykę, 
rujnującą Niemcy i grożącą całej Europie 
ruiną, to natychmiast cały układ stosuuków 
Powróciłby do normalnego stanu. Rząd 
francuski uważa, że zaniechanie oporu po­
winno nastąpić przedewszystkiem, to 
Czy, że Niemcy nie mogłyby otrzymać żad­
nych ulg równocześnie, t. j. już w samej 
obwili zaniechania oporu, jak to zresztą 
rządy francuski i belgijski już oświadczyły 
Publicznie. Rząd francuski uważa, że de­
cydowanie w chwili obecnej już raz na za­
msze o zdolności płatniczej Niemiec, było­
by aktem w najwyższym stopniu nieroz­
ważnym. W ten sposób może już po 10 la­
tach moglibyśmy się znaleźć w obliczu Nie­
miec tak rozkwitających i tak potężnych, 
żc gorzko żałowalibyśmy — a wraz z nami 
’ Anglja .— zdolność płatniczą Niemiec 
Ustaliliśmy definitywnie w tym momencie, 
gdy cne tego żądały, ponieważ pojmowały,. 
*h -1- zdolność płatnicza stała w owej 

na swoim najniższym poziomie.
j  ^ sp ra w ie  stosunku Ameryki do spraw

zkodowań nota francuska zaznacza, że
rancja byłaby bardzo rada, gdyby dele-

centnum miasta do wielkich demonstracji. 
Rozruchy przybrały groźny charakter, ho­
keja użyła białej broni, przyczem wiele o* 
sób zostało rannych.
STRAJK POWSZECHNY GÓRNIKÓW.

Berlin, 4 sierpnia. (PAT.). Według do­
niesień „Vossische Zeitung" z Essen, ruch 
strajkowy wśród robotników Zagłębia Ku- 
hry stał się powszechnym. Górnicy przyby­
wają wprawdzie na kopalnie, lecz me zjeż­
dżają do szybów,

SOCJALIŚCI A RZĄD.
Berlin, 4 sierpnia. (PAT.). Rezolucje, 

powzięte przez frakcje socjalistyczne, g o- 
szą, iż' dzięki słabości Cuno, polityka we­
wnętrzna i zewnętrzna Niemiec doznała 
całkowitej porażki. Rezolucja wzywa rząd 
do powzięcia ostatecznych decyzji w spra­
wie odszkodowań

gat amerykański przyjmował większy u- 
dział w pracach komisji odszkodowań.

PRACE GABINETU ANGIELSKIEGO.
Wiedeń, 4 sierpnia. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Londynu: Gabinet 
rozpoczął obrady w sprawie zredagowania 
odpowiedzi dla Francji i Belgji r.t ich o- 
ta tnie noty oraz w sprawie odpowiedzi 

dla Niemiec, której należy oczekiwać w 
przyszłym tygodniu.

ODPOWIEDZI ANGIELSKIEJ
DLA NIEMIEC NIE BĘDZIE.

Londyn, 4 sierpnia. (PAT.). Reuter 
donosi, Ż6 na noty franęuską i -belgijską na- 
stąpi prawdopodobnie odpowiedź rządu 
angielskiego także w formie noty. _ Zaś 
Niemcy nie otrzymają żadnej odpowiedzi. 
Rząd angielski zawiadomi jedynie rząd nie­
miecki, iż stanowisko rządu angielskiego 
widoczne będzie z dokumentu, który zosta­
nie ogłoszony.

ODPOWIEDŹ WŁOSKA.
Paryż, 3 sierpnia. (PAT.). Wręczona 

wczoraj przez ambasadora włoskiego w 
Foreign Office nota jest zredagowana po­
myślnie dla projektów angielskich. Nota o- 
śwładcza, że Włochy mogą wtedy rokować 
o sprawie reparacji, jeżeli projekt dotyczyć 
będzie regulacji długów koalicyjnych. No­
ta usprawiedliwia dalej stanowisko Włoch 
w sprawie okupacji Zagłębia Ruhry i wska­
zuje na konieczność dotrzymania przez 
Niemcy zobowiązań aż do ostatnich granic 
ich zdolności płatniczych.

PUBLIKACJA DOKUMENTÓW 
BELGIJSKICH.

Bruksela, 4 sierpnia. (PAT.). Rząd 
belgijski publikuje obecnie wszystkie doku­
menty wymienione z Anglją w sprawie od­
powiedzi na notę niemiecką.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienno.

K M  miewa w MM.
Gdańsk, 4 sierpnia. (PAT.). Niemiecki 

system walutowy znajduje się na drodze 
do zupełnego bankructwa. Bank Rzeszy 
od szeregu dni ograniczył wszelkie wypła­
ty gotówkowe. Dzisiaj zaś gdański oddział 
tego banku zamknął swoje kasy dla wypłat 
gotówkowych. Na skutek tego również 
prawie wszystkie większe gdańskie instytu­
cje finansowe stanęły wobec niemożliwo­
ści wypełnienia zobowiązań gotówkowych 
i zamknęły swoje kasy. Sytuacja ta  stano­
wi groźne niebezpieczeństwo dla całego u- 
stroju i życia gospodarczego wolnego mia­
sta. Płace robotników i 'urzędników w o- 
statnich dniach zdołały pokryć tylko te 
przedsiębiorstwa i instytucje, którym banki 
były w stanie wypłacić resztę gotówki ze 
swoich pozostałości kasowych. Inne na­
tomiast przedsiębiorstwa są zupełnie bez 
środków płatniczych.

Gdańsk, 4 sierpnia (PAT.). Wczoraj
zwrócił się Senat do Banku Rzeszy  w Ber­
linie z usilną prośbą o przekazanie Gdań­
skowi pieniędzy. W odpowiedzi nadeszła 
wiadomość, że po południu przyleci samo­
lot i przywiezie 60 mil jardów marek; wo­
bec tego chwilowy brak środków płatni­
czych zostanie poczęści złagodzony.

Budapeszt, 4 sierpnia. (PAT.). W. B. 
Kor. Strajk maszynistów kolejowych i 
palaczy zakończył się wczoraj wieczorem. 
Dziś rano na ■wszystkich linjach podjęto 
ruch,

Sial fa RłaiW.

oraz jej działalność, jak się okazało, całko­
wicie zgodnie z dyrektywami ze strony ro­
syjskiej partji komunistycznej, oraz trze­
ciej międzynarodówki. Przeriwko wszyst­
kim aresztowanym będzie wytoczony pro­
ces o zbrodnię zdrady staną

Żleb. Wita"
SPRAWA KOLONISTÓW 

NIEMIECKICH W POLSCE,
Haga, 4 sierpnia. (PAT.). W drugim 

dniu rozpraw stałego trybunału sir Ernest 
Pollock rozpoczął swe expose i w ęztero- 
godzinnem przemówieniu przedstawił fak­
tyczną stronę sprawy kolonistów, wnika­
jąc głęboko w prawną stronę rzeczy, sur 
Ernest Pollock wywody swe oparł na ob­
szernym zbiorze dokumentów. Jutro dal­
szy ciąg przemówienia.

i\

UKOŃCZENIE PRAC REDAKCYJNYCH
Paryż, 4 sierpnia. (PAT.). Komitet re­

dakcyjny Konferencji Ambasadorów ukoń­
czył ostateczną redakcję statutu Kłajpedy. 
Konferencja doręczy statut przedstawicie­
lom Litwy prawodopodobnie na początku 
przyszłego tygodnia.

Opiraie zbrojsn.
OBRADY KOMISJI LIGI NARODÓW.

Paryż, 4 sierpnia. (PAT.). W Małym 
Luxemburgu odbyło się w dniu wczoraj­
szym posiedzenie tymczasowej komisji 
mieszanej Ligi Narodów dla sprawy ogra­
niczenia zbrojeń. Polskę reprezentuje ks. 
Lubomirski. W charakterze rzeczoznaw­
ców specjalnie przybyli p. Arciszewski, se­
kretarz delegacji polskiej Ligi Narodów 
oraz major Schaetzel. Na posiedzeniu tem 
pod przewodnictwem Schantzera komisja 
przyjęła do wiadomości decyzję Rady Ligi 
w sprawach ograniczenia wydatków w bu­
dżetach państw na zbrój enia, ankiety co do 
statystyki prywatnej fabrykacji broni i a- 
municjr, wymiany informacji i wojny gazo­
wej, które to sprawy będą przedmiotem 
dyskusji na najbliższej sesji Zgromadzenia 
Ligi Narodów.

IM  IfEłM Sili®! 
w Fii:|i

Helsingfors, 4 sierpnia. (PAT.). W d r p
dzisiejszym w rozmaitych częściach kraju 
na zarządzenie władz centralnych areszto­
wano zgórą 100 komunistów, uwikłanych w 
działalność antypaństwową o charakterze 
zdrady stanu. Został też wydany rozkaz 
aresztowania wszystkich na wolnej stopie 
znajdujących się członków parlamentarniej 
frakcji komunistycznej, cemralnegp zarzą­
du partji, funkcjonarjuszów partyjnych o- 
raz redaktorów organów partji. Wszystkie 
dzienniki komunistyczne zostały zakazanie, 
zaś ich drukarnie zamknięte. Rząd w spra­
wach powyższych złożył oświadczenie, w 
którem została przedstawiona historja per 
wstania komunistycznej partji Finlandii

_  Pertraktacje Joffego z Kavakami w  Tokio 
zakończyły się bez rezultatu. Zgodę osiągnięto 
tylko w tych sprawach, które nie nasuwały wątpli­
wości, jak np. wzajemne gwarancje ochrony życia 
i mienia, obustronne wstrzymanie działań nieprzy­
jacielskich, pozostawienie Japonji koncesji na Sa- 
chalinie i  ł. p. Konferencja została przerwana i 
delegacje przedstaw ią stan rzeczy do zatwierdzę-
nia swym rządom..

 Moskiewski sąd gubenrjalny rozpatrywał
sprawę niejakiego Aniciiow.skiego, oskarżanego o 
udzielanie informacji polskiej delegacji reewakua- 
cyjnej co do  rzeczy znajdujących się w posiadaniu 
władz sowieckich, a do których pretensję zgłosił 
rząd polski. Aruebowskd był pracownikiem re ­
montowych warsztatów automobilowych, jakie zo­
stały utworzone z byłej fabryki „Rohn i  Zieliński'1, 
ewakuowanej do Rosji* Anichowskiego skazano z 
zastosowaniem okoliczności łagodzących na 5 lat 
więzienia.

  Karaehan wyjechał z Moskwy do Chin ze
specjalną misją.

falBti Ksiiiii
Warszawa, ul. Wspólna nr. 17, teL 229-70,

Polecamy ostatnie nowości 

Anusz A., poseł. Józef PiLwdski. Str. 3d
Cena zasadnicza 

Conrad Joseph. Murzyn z załogi Narcyza. Opowia­
danie o kasztelu. Str. 214.

Krupiński A . Pieśń o Józefie Piłsudskim, Antolo­
gia, wydanie III, zitndtme rozszerzone. Str, 219.

3^—4
London Jack. Martin Eden, powieść 2 tomy. Str.

327 +289. 10,—
Lutosławski Wincenty. Rozwój potęgi wofti. Str. 201.

2,80
M oszyński J., ini. Zarys budowy dróg gruntowych 

systemem amerykańskim, z uŁustracjama. Str. 66.
3<—

Ossendowski T. A . prot. dr. Cień ponurego Wscbo. 
du (za kulisami życia rosyjskiego). Str. 153.

. Mkp. 21.600.
Pąpini Jan. Zwierzenia, Przełożył i przedmowę na- 

1 pisał W. Rzymowski. Str. 110.
Przeciw Rządom Chjemy i Witosa, wrogowie ludu 

pracującego u steru rządu. Dwie moiwy sejmów* 
socjalistów J . Moraczewskiego i K. Czapińskie­
go. Str. 43. , 100!)'

Przemówienie Marszałka Józefa Piłsudskiego na
bankiecie w hotelu „Bristol" w dla. 3 lipca 1923 
roku. Str. 8. Mkp-

Rzymowski W. Piłsudski, życie i czyny, z przedmo.
wą bpt. d ra W. Tokarza. Str, 96.

Sieroszewski W. Józef Piłsudski wydanie popra­
wione i  dopełnione. Str. 111.

Tołstoj L. Ojciec Sergiusz, powieść, tłum. Xiawery 
Glinka. Str. 68. 1-20

T u h a n - B a r a n o w s k i  M. J. prat. Społeczne zasady,
kooperacji, tłum. Jani Hernpel, Str. 439.

Mkp. 129.600.
Ceny zasadnicze. Mnożnik od 30 lipca 1923 r, 

12000.
Do cen książek nieszkołaych dcdicxa się 20%j 

dodatku sortymentów ego.

I
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NA RATTF
CENY JAK ZĄ GOTÓWKĘ

wielki w ybór krajowej i zagraniczsiej MANUFAKTURY
MATERJAŁY DAMSKIE
Boston, sukno. Szewiot, Cover- 

coat, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Tricotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 

płótna na bieliznę

MATERJAŁY MĘZK1E
Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, Cze-sun-cza, Alpaga, 
Szewiot, Angielskie, sztuczko­
we na spodnie, Tenis (w róż­
nych odcieniach) Materjały na 

jesionki

MATERJAŁY ZIMOWE
Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze, Wełoury,
Suberyny, Kastory,
Doublfasse (w różnych kolo­

rach) Watolina 
Chustki wełniane

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Biberety 
Angory 
Tchórze
Oposy I Baranki

Z TYCHŻE MATERJALÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE i MĘSKIE. 
ROBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE.

C entrala
D Ł U G A
Tei. 134-73.

B.-. 53.

Dusky w y b ó r  g o to w y c h  u b io r ó w  m ę sk ic h  i d a m sk ich .
d o g o d n e : w a r u n k i .

J. MIŃSKI
25.Fłlja:

D Ł U G A
sklep narożny w Gmachu 

Teatru im. Bogusławskiego. 
Tel. 26Q-IL

Warszawa

Stert rozpoczął się o godz. 4 rano. Aparaty by­
ły wypuszczane co dlwie minuty* Ogólny przebieg 
lotu, według danych, zebranych przez dowództwo 
Portu Lotniczego w Warszawie, przedstawia się 
następująco:

1) porucznik Baliński, samolot Breguet, lądtaje 
we Lwowie godz. 6.40, odlot ze Lwowia goidz. 6j46, 
z powodu mgły powraca i jeszcze raz startuje o g. 
12J$, poczcm ląduje w Tarnowie szczęśliwie i zrze­
ka się dalszego udziału w konkursie;

2) kpt. Tiurbiak, samolot Baiilla, strat 4 m.2, 
ląduje we Lwowie o godz. 6 rano, wylatuj© ze Lwo­
wa 6.43, poczem telefonicznie komunikuj ą. że apa­
rat się rozbił pod Krakowem, pilot żyje;

31) kpt. Gilewicz, samolot Breguet rozbity pad 
Bułgara jem. pilot żyje;

4) kpt. Dziania, samolot Breguet, ląduj w Lu­
baczowie, przyczem Łamie koło. Pomimo wysłania 

.ze Lwowa zapasowego koła i reperacji aparatu, ni© 
wylatuje dalej;

5) kpt. Krzeczkowski przylot do Lwowa godz. 
7.40, odlot godz. 8.58, z powodu mgły powraca, 
drugi raz startuje o godz. 12.3. Dalszych v-iadomo- 
ści brak;

6) por. Kalinai, samolot Ansaldo rozbity w Ru­
dzie Różaneckiej;

7) padpor. Pawhić ,samolot Bałrła, ląduje wc 
Lwowie ojgdz. 6.53, start godz. 8.43, ląduje w Kra­
kowie godz. 1150, start godz 1250, zmuszony lą­
dować pod P-oznaniam z powodu wysadzenia silni­
ka. Z powodu tego uszkodzenia lotu nie mógł koń­
czyć;

8!) Rutkowski, samalot Ansaldo, wylądćnwał 
szczęśłrwk: w Zwierzyńcu Lubeteldim,;

9) ppułk. Vossotvski, samolot Baiilla., wszwłlcicb 
wiadomość i Krok;

10) lept. Pawlikowski, samolot Ansaldo, ląduje 
w« Lwowie 637, start ze Lwowa 638, wmaoa, drugi 
raz Startuje godz. 12.12, wraoa wreszcie godz. 143, 
wylatuje ze Lwowa do Warszawy. Dalszych wiado­
mości brak; /

11) kpt. Jach, samolot Baiilla, ląduje we Lwo. 
wie godz. 7.4, wylatuje ze Lwowa g. 12.9 i wresz­
cie ląduje w Dębicy;

12) por. Sertkowski, samolot Breguet, wkrótce 
po stercie powraca do Warszawy i  rezygnuje z u- 
ćtzrałti w konkursie;

13) kpt. Puzyna', samolot Baiilla, ląduje szczę­
śliwie w© Lwowie, nie wylatując dalej;

14) por. Wojciechowski, samolot Ansaldo, wy­
lądował szczęśliwie • pod Lwowem, dalej udziału 
w konkursie mie bierze; %

15) ppułk. Rajski, samolot Ansaldo, uległ wy­
padkowi w Wilanowie maszyna rozbita, pilot lek­
ko raamy);

16) pluŁ Żółtowski, samolot Ansaldo, nie star­
tował;

17) por. Gedgowd (zwycięzca) samolot Breguet, 
godz. 6.57, ląduje we Lwowie 7.1r startuje do Kra­
kowa godz. 10.5, ląduje w Krakowie godz. 1029, 
wylatuje z Krakowa godz. 14.15, ląduje w Pozna­
nia, przyczem lamie skrzydło, które mu natych­
miast zmieniają, godz. 16.25 wylatuje z Poznania, 
godz. 18 sek. 40 ląduje w Warszawie;

18) kpt. ProSiński, samolot Baiilla, wkrótce po 
starcie poiwraco do Warszawy, dalej udziału wlcon- 
IcuTwie nie bierze;

19) kpt. Hcmdryks, samolot Ma rtinside, z Lu­
blina powraca do Warszawy, dalszego uldziału w

* konkursie nie bierze;
20) por. Ja-ryna, samolot Baiilla, wkrótce po 

starcie powraca do Warszawy ii dalszego udziału 
w konkuihie nie bierze.

* *
Należy podkreślić zwycięztwo, uzyskane przez 

por. Gedgoiwda na samolocie Breguet (jeden e ra j - 
starszych typów), który pomimo niesłychanie tru­
dnych warunków atmosferycznych i złamania skrzy, 
d ła, zdołał wypełnić, wszystkie warunki konkursu, 
jako jedyny z uczestników.

Porucznik Gedgowd zdobył ipuhar przechodni 
jMfaasterjum Spraw Wojskowych, który zostanie 
w o  wręczony przez p. ministra Szeptyckiego na u- 
■pta&tam, rozdaniu nagród w Radzi© Miejskiej, któ­

re sśę odbędzie dziś a  godz. 1-ej pp. Pozatem Ko­
misją. sportowa w uznaniu zasługi podporucznika 
P.awlucia, który odbył w .niezmiernie ciężkich at­
mosferycznych warunkach llot aż do' Poznania i tiie 
mógł, ze względu na defekt motoru,, przybyć do 
Warszawy, postanowiła udzielić mu dodatkowej 
nagrody, nadto porucznik Gcdgoiwd otrzyma sześć 
nagród dodatkowych.

**
*

Na zakończenie lotu okrężnego Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej urządza dziś o godz. 5-ej 
po poł. na lotnisku w Mokotowie popisy lotnicze 
dla publiczności, z udziałem uczestników lotu o- 
krężnego.

Przeciw Rządowi
Chj emy - Witosa.

AKCJA W OKRĘGU BIALSKIM. y
(Korespondencja własna).

Oprócz licznych wieców tow. posłów Czapiń­
skiego i A. Hausnera, odbył się w okręgu szereg 
wieców i wielkich konferencji.

W Wadowicach PPS. urządziła d*wia wielkie 
wiece. Na jednym ic-ferował tow. Papla, drugi od­
był się ,15 a, m. w Domu Robotniczym, przy wąpół- 
trdzrafle delegacji z całego powiatu — referował 
toto. pos. Reger. ! ■ ( j j  i

W Żywcu odbył się wiec 8 z. m, pod! pnzerwód- 
nictwetn tow. Durczoka. Referował tow. pos. Cza­
piński. W  dyskusji zabrał głos zakaptorzony endek 
dr. Czech, który ooś* mówił o konieczności roz­
mnożenia pracy", to znaczy skasowania 8-gódz. dnia 
pracy. Tegoż dnia referował tow. Czapiński na wfleu 
cu w Węgierskiej Górce.

9 z, m. odbyła się w Bielsku w Darm* Robot­
niczym wiellfca konferencja mężów zaufania, przy 
udziale przeszło 500 delegatów. Tow. pos. Czapiń­
ski przedstawił sytuację w kraju i zagranicą,

Uchwalono 3 rezolucje: 1) przeciwko Rządteyi,
2) przeciwko knowaniom faszystowskimi, 3) witają­
cą Zjednoczenie Socjalistyczne w Hamburgu.

Dalsze zgromadzenia są w toku. Na wszystkich 
wiecach zostały przyjęte rezoluqe przeciwko rzą­
dom Chjeno-Wiitasa,

LĄDEK (powiat Słupski).
(Korespondencja własna).

W niedzielę, 29 lipca, odbył się wiec spra­
wozdawczy tow. posła Pudlarza w Lądku przy u- 
dziale kilkutysięcznych tłumów z okolicznych wsi
i miasteczek.

Zgromadzeni z ogromnem zainteresowaniem 
wysłuchali przemówienia posła o obecnej sytuacji 
politycznej. Jednogłośnie uchwalono rezolucję 
przeciwko rządom Chjeny - Witosa.

Głosy czytelników.-
Sprostowanie.

W związku z ogłoszonym w „Robotniku" listem 
w sprawie .potrącenia urzędnikom Centralnego Za­
rządu wytwórni wojskowych 28% dodatku, otrzy­
mujemy sprostowanie, opatrzone 27 podpisami u-, 
rzędników Centa Zarządu wytwórni wojskowych, 
którzy wyjaśniają, iiż autor poprzedniego, listo na­
dużył ich podpisu, pisząc jakoby w imieniu ogółu 
pracowników. W sprostowaniu tem pracownicy o- 
świadezają, ii  nie czują się pokrzywdzeni, gdyż 
Rada Nadzorcza CZW’W. jednocześnie z uchwale­
niem strącenia zaliczkowo wpłaconych w czerw­
cu 28%, poleciła wypłacić pracownikom CZWiW. 
pożyczkę w rozmiarze 30 % pensji czerwcowej, 4 
przeto otrzymują oni faktycznie w bieżącym mie­
siącu o 2% więcej, niż urzędnicy państwowi,

Bicie małoletnich przestępców przez policję.
W d«. 25.V,II rh. policja z Łukowa aresztowa­

ła we wsi Stanin, za kradzież, kilku nieletnich 
chłopców, których przyprowadaiła do komisarjatu 
w Łukowie na badanie.

W czasie badania policja biła chłopców t. zw. 
m o jią  3 Fipi{s psziopn sojjipo a? ‘t o  Tuimfezaiq

mieszczącej się na dole pod. komisarjatcm drukar­
ni powiatowej. •

Zaznaczyć należy, te  tego rodzaju śledztwo 
trwało od południa do wieczora i krzyki ofiar nie 
pozwalały normalnie pracować w drukami, tak, że 
pracownicy drukami zainterweniowali w policji, 
by zaniechała tego środka badania.

Ruch robotniczy
* Z życia parfji

W poniedziałek, dn. 6 sierpnia.
Dzielnica Wola-Czyste. O godz, 6 w lokalu 

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego, oraz o godz, 7 ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, .odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa erg. P, P. S. 0  godz, 7 w lokalu 
O. K.^R., Al. Jerozolimski* 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

We wtorek, dn. 7 sierpnia.
Koło Włókniarzy PjP.S. O godz. 7 w lokalu

dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się 
zebranie Koła. Sprawy b. ważne. Towarzysze, 
stawcie się wszyscyl

Dzielnica Marymort. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Nowe-Bródno. 0  godz. 4 i pół w lo­
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Warszawska Rada Związków Zawodowych.

We wtorek, dn. 7 b. m., o godz. 6 popoł. 
przy ul. Wareckiej Nr. 7, odbędzie się po­
siedzenie członków Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych.

Na porządku dziennym: Strajk robot­
ników budowlanych i drzewnych.

Przybycie wszystkich członków Rady 
obowiązkowe.

Sekretarjał W. R. Z. Z. 
STRAJK WŁÓKNIARZY:

W BIAŁYMSTOKU.
Chadecy i N.P.R. złamali strajk. 

„Republika" z dn. 3 bm. donosi:
W poniedziałek robotnicy, zgrupowani 

w związkach klasowych w Białymstoku!, 
przystąpili do bezrobocia.)Wystawili oni żą­
dania podwyżkowe 67%, poczytpjąc od din.
16 lipca. „Praca" i Związek chadecki pod­
pisały umowę 60% podwyżki, która obo­
wiązywać będzie od dnia 23 lipca.

(Naogół strajkuje około 30 fabryk, prze­
ważnie tkalnie) W 7-u fabrykach przemy­
słowcy dali 67% podwyżki przed- strajkiem.

Strajkujący postanowili nadal straj­
kować aż do zwycięstwa.

Zw. Prac. Miejskich. We wtorek o godz. 7 
popoł. w lokalu. Związku, Warecka 7 m. 4, odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Oddziału Warszaw­
skiego. Członkowie Zarządu proszeni są o punk­
tualne i bezwarunkowe przybycie. Sprawy bar­
dzo ważne.

(Represje dyrekcji fabryki „Pocisk** wobec ro­
botników. Wobec nieprzyjęcia z powrotem do 
pracy z powodu strajku tokarzy w fabr. amunicji 
„Pocisk", inspektor pracy zwrócił się dt> dyrekcji 
fabryki w obronie tokarzy, podkreślając, że obni­
ża si^  w ten sposób autorytet ministra pracy, któ­
ry przyrzekł, że represje za strajk w stosunku 
bądź do ogółu robotników, bądź*też do ich przed­
stawicieli, stosowane nic będą) Dyrekcja oświad­
czyła w odpowiedzi, że nie nfa powodu do wyda­
lania uczniów tokarskich, którymi fabryka zastąpiła J 
strajkujących tokarzy, W rezultacie pertraktacji J

fabryka nie chce przyjąć 5 — 7 tokarzy, a  za żad­
ną cenę delegata Banąszkiewicza, który, według 
dyrekcji, wprowadza ferment wśród robotników. 
Na tem oświadczeniu sprawa utknęła, gdyż inspek­
tor pracy domaga się przyjęcia wszystkich tokarzy, 
nie wykluczając del. Banaszkiewicza. (wedł. ajencji 
„Varsovia"). ę

Szkoła Związku Pracowników Handlowych. 
Związek Zawodowy Pracowników Handlowych, 
Przemysłów, i Biurowych (Sienna 16) rozpoczyna 
od nowego róku szkolnego 1923/24 wykłady w 
Dokształcające? Szkole Handlowe!) wieczorowej, 
prowadzonej przez Związek już od 3-ch lat, sub­
sydiowanej przez Ministerjum Wyznań Religijnych 
i Ośw. Publ.

W szkole wykładane są: kśięgowośę, arytme­
tyka handlowa, korespondencja, organizacja han­
dlu, prawo, geografja ekonomiczna i ekonomja po­
lityczna. Całokształt nauk zamknięty jest w dwuch 
rocznych kursach. Wykłady odbywają się w godz. 
od 7 do 10 wiecz. cztery razy tygodniowo. Na kum 
I przyjmowani «ą bez egzaminów kandydaci, któ­
rzy wykażą się ukończeniem .przynajmniej 3-ch 
klas szkoły średniej lub 7 klas szkoły powszechnej. 
Po wysłuchania pełnego kursu nauk oraz złożeniu 
przepisanych egzaminów Szkoła wydaje świadect­
wa według wzoru Mimsterjum Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

Przy szkole prowadzone są kursy języków ob­
cych i stenograf)!, na które przyjmowane są zapi­
sy kandydatów niezależnie od zapisów do szkoły 
handlowej.

Zapisy przyjusujs kancefarja Związku (Sien­
na 16, II piętro, tei. 7-10) codrienme z wyjątkiem 
świąt w godz <wł tO do  14 i  od 19 do 21.

Ruch kuSŁ-oświatowy.
T. U. R.

W medzłełę, dn. 12 b. m. Warszawski Oddział 
T. U. R. organizuje wycieczkę do Łazienek. Bilety 
w cenię 3000 dte członków TJUJŁ ii 4000 dla nie- 
człoflków do nabycia w Sekretarjacie T.UJRa, 
Warecka 7, codziennie między 5 — 7 wieoz. Wo­
bec ograniczonej ilości miejsc pożądany zapis 
wcześniejszy. Zbiórka dn. 12 h  m. w Łazienkach 
przed pałacem Stanisławowskim o godz. fil rana.

Życie gospodarcze.
Certa bonów złotych.

Mintósterj'1*11 Skarbu komunikuje, te  rozpora*, 
dzeniom ministra sfcanixi od dnia 6 sierpnia 1923 r. 
została ustanowiona cena bonów złotych na 30.009 
mkp.

W arsztaty kolejowe.
W roku 1922 rozpoczęto budow ę w ar­

sztatów  wagonowych w Pruszkow ie o 352 
stanow iskach wagonowych oraz w arsztatów  
parowozowych w Konsku na 80 stanowisk; 
ukończono budowę w arsztatów  wagonowych 
w  Tarnow ie o 200 stanow iskach i nową mon­
tow nię lokom otyw w  Nowym Sączu o 20 sta ­
nowiskach parow ozow ych i budow ę w arszta­
tu pomocniczego na stacji Lwów-Kleparów.

W  roku b. zam ierzona jest przeróbka 
części stacji Skalm ierzyce na w arsztaty  w a­
gonowe, budowa kotłow ni w  Poznaniu, W ar­
szawie i Lwowie, hali wagonowej w Łapach 
o 90 stanow iskach wagonowych, kilku w ar­
sztatów  pomocniczych, w reszcie uruchomie­
nie w arsztatów  w  K atow icach i Tarnow skich 
Górach.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary 214,000 204,000,
Korony czesko - słowackie 6200.
Leje rumu5kie 1040
liry  włoskie 9160.
Marka niemiecka 16 — 15% •
IBelgja 9500 — 9435.
Londyn 979,000 — 934,000.
Paryż 12,185 — 11,800.
Szwecja 38,000 — 36,430.
Wiedeń 303,50 287.
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N A  R A T Y .
B U M f l B L I t f S F  M i l  N l l l M O B l l t  

Męskie i Damskie

ni
POLECA

TOWARZYSTWO POPIERANIA  

WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ
l-szy ODDZIAŁ MIEJSKI

Wsmam, Senatorska 9 [mi BlilomD, tel. 39-81
— *    '_____

®o|a*d do rogu K rokow skiego P rzed m ieśc ia  I M iodowej il lin jem l u  « •  
~ wajowemli fto ł( l ( 4( 5, 6, 7t 12, 18, 22, P, 0> 1

p i e r z e : i  P U C H
w  n a jle p sz y c h  ga tu n k a ch  poleca Jed yn e N a jta ń sz e  K rooio

J .  G S T K O W I C Z , W a r s z a w a
PI. G rz y b o w sk i N i  16, telefon 176-02 

UWAGA I O b s łu g a  s o l id n a .  Ż y czą cy m  u d z U Ia m y  k red y tu .

na MATY na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA 
DAMSKIE 

Ubiory Męskie
Jesienne 1 zimowe

N A  R A T Y !
na bardzo dogodnych warunkach!

Manufaktura,
Konfekcja damska i m ęska,

Gotowe męskie ubrania,
Obuwie, Trykotaże,

Rogaliński, Zaremba i S-ka
W a rsza w a , M iodow a W* 6  i P o d w a le  N i 3 . T e le fo n  152-20.

Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41.
JTCMIfc f e n i s l  wjkBiiwamy ubrania męskie i damskie z cbranega materiału pg. miary.

Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie­
nie według najnowszych modeli poleca

D. BORODOWSKI
D ł u g a  4 7 . W a r s z a w a .  D ł u g a  4 7 .

róg Bielańskiej, I-e piętro, lront, tel. 5-13.
FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 R.

UWAGAi D la K o o p e r a ty w  i p p . P r a c o w n ik ó w  s p e c j a ln ie
d o g o d n e  w a r u n k i .

Dr. mi  Hipolit S C I I 0 M H
b. lekarz szpit. w Szwajcarji 

H o rten sja  N t 6 , t e l .  36-55 . 
Specjalność: n ie m o c  p łc io w a , c h o r . w e n e r .

przyjm. od 12—2 1 5—7 wiecz.

Najlepsza herbata
B - c l  W i e l i e z k i e r  i  S - k i .

NA RATY
sU u!m ! ^^wlntne O kryciu d a m sk ie , ko-  

*> P alta  p lu sz o w e  oraz u biory  
u  m ę sk ie

wrollP»ft S O ^ jm ^ J F r o n M ^ ^

na ś n ia d a n ie
SANATOR

1,che> kawy. a będziesz rzeźki, trzeźwy 
,, j .porny Przez cały dzień. Robota lwa pójdzie 

Sjadko 1 nie będziesz czul żadnego zmoczenia. 
lcnli!lc'orn Twym chodzącym do szkoły daj 
'“nlSfiTOR, a nauka pójdzie !m lekko i be

rano 
bez mo-

Przeczytaj opis. Do nabycia wszędzie.

HURTOWNIA CERATOWA 
^•anszawskiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (tleL 
^56-78, 260-22) otrzymała świeży transport lino- 
kum do wykładania lokali, dywanów i chodników 

przedwojennej jakoścL

KRONIKA
(w STAN POGODY

edhig danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

^  lernperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
*ł»zawie 19,8, najniższa. 14,0.

Sl . rzewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
dę* Ẑ 'ai: l̂ m*etlI1i'ei miejscami jeszcze przelotny 

iżcz' słabnące wiatry z ‘kierunków zachodnich.
rocznicę śmierci Traugutta. Dziś i jutro

cc gada ją  dwie drogie każdemu Polakowi roczm-
Slerpnia mija 59 lat od śmierci tragicznej wo- 

P o stan ia , Romualda Traugutta, a następne- 
łe&t rocznica przemarszu kadrówki pod 

S(. *ą Józefa.Piłsudskiego przez granicę Kongre- 
nr-tt ^  związku z temi uroczystemi rocznica- 
s " onK-Tida Obwodu Wielka Warszawa Związku 
^•zeleckiego wydala do podkomendnych swych 
w fZWę' ,WzYwaiącą do zorganizowania obchodów 
dwi* ^  Komenda Obwodu, chcąc uczcić oby- 
t e rocznice, zamierzała wystawić- 5 i 6 b.m. war- 
t"atf>n0[ ° 'Vą Pl>d tabli<A Traugutta na moście Po- 
nia ^  g0' Władzo wojskowe jednak pozwole-
odkąd* Û zł=***T> Czyżby miało to oznaczać, że 
idee p r  Pałacu P ^1 Blachą zasiadł p. Szeptycki, 
w WojŚi.MUy SK' e^° * Traugutta są niemile widziane

g n ie ^ fim.!aie Miljonówki. We wczorajszem cią- 
1 i ołówki wylosowano Nr. 4,226,702

vie.
‘■CQdjly -  " 7*---~ " ----

^ arsiawi, W 0cztowej Kasie Oszczędności w

drfał wTu“d5ttinistrac5lo8.i W dn. 4 sierpnia od- 
har.dlujący^i7 *ic^wą komisariatu rządu skazał 30 
cnk. \'y , ( 113 Srzywny w łącznej sumie 18 500,000
Wysokości 1 1C? e Mazani zostali na grzywny w 
właśc. piek- ^  *°na każdy: Jan Rządkowski,
Ebin, właśc skl Prz^ ub Puławskiej 31; Jeruehim  
lewki 29- Fra tnanu £̂kturowcgo przy ul. Na- 
*arządzaiącvTr ! l1Si^  Czyżewski, odpowiedzialny 
Fcgel właśc ,a’J ' ac>‘t -Bar Wiedeński"; Chana 

restauracji przy ul. Franciszkańskiej

31; Boruch Inwentarz, właśc. sklepu spożywczego 
przy ul. Freta 55; Wiktor Antczak, zarządzający 
restauracją w al. Jerozolimskich 35 i Saul Roscn- 
zweig, właśc. sklepu przy ul. Gęsiej 1. Nadto 23 
handlujących skazano aa grzywny w wysokości 
500,000 mk. każdy.

Ukarani paskarze zakopiańscy. Starostwo 
Nowotarskie skazało w drodze administracyjnej 
za przekroczenie cennika na artykuły żywnościo­
we 2 restauratorów zakopiańskich Stanisława Kar­
powicza i Franciszka Trzaskę na 14 dni aresztu. 
Wiadomość o zapadłym wyroku wywołała wśród 
publiczności bawiącej na wywczasach widoczne 
zadowolenie z powodu nadmiernego podwyższenia 
cen żywności w Zakopanem.

Poradnia dla gruźliczych. Magistrat m. War­
szawy uchwalił zorganizować przy ul. Wspólnej 40 
peradaię miejską dla chorych gruźliczych, głównie 
dziatwy szkolnej. Poradnia będzie czynna codzien­
nie w ciągu 2 godzin. Otwarcie poradni nastąpi 
15 sierpnia.

Rozszerzenie sieci telegraficznej. W urzędzie 
pocztowo - telegraficznym Krościenko k. Chyro- 
wa, powiat Dobrorpil i w agencji pocztowej Pila­
wa, pow, Garwolin, zaprowadzono służbę w pierw­
szym telegraficzną, a drugiej telegraficzną i tele­
foniczną.

Z Bratnich Pomocy. Z dn. 1 b. tn. stanowisko 
dyrektora Centrali Akademickich Bratnich Pomo­
cy w Warszawie ob;ął p, Zygmunt Kokeli, który w 
sprawach Centrali Warszawskiej przyjmuje w o- 
kresie wakacyjnym w godz. 10 — 11 rano:. P. F. 
Dąbrowski ustąpił z zajmowanego stanowiska i po­
zostaje jedynie prezesem Ogólnopolskiego Związ­
ku Bratnich Pomocy i w sprawach ogólnokrajo­
wych przyjmuje w godz. 3,30 — 4,30 popoł.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Związek Podoficerów Rezerwy. W .dniu 10 

b. m. o godz. 6-ej m. 30 odbędzie się w sali To­
warzystwa Hygjenicznego przy uL Karowej wiec 
informacyjno - organizacyjny, urządzany przez 
Zarząd Oddziału Warszawa . Miasto Związku 
Podoficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wszyscy podoficerowie rezerwy do 45 roku ży­
cia proszeni są o przybycia .w swym własnym in­
teresie.
WYCIECZKI.

Wycieczka do Rumunii. Zarząd Okręgu War­
szawskiego Związku Oficerów Rezerwy zawiada- 
mia, te z powodów od Zarządu niezależnych wy­
cieczka do Rumunji zostaje odroczona na czas nieo­
graniczony. *
WYPADKJ.

Wypadek w Tatrach. Dn. 29 ub. m. Tatrzań­
skie Pogotowie Ratunkowe zawiadomione zostało 
o godz. 21 telefonem ze schroniska przy Morskiem 
Oku, że turysta, Paweł Vogiel, słuchacz Uniwersy­
tetu poznańskiego, syn profesora gimnazjalnego, 
schodząc z Wysokiej spadł kilkadziesiąt metrów 
w dół po śniegu. Czterej towarzysze wycieczki zo­
stali przy rannym, dwóch zaś zeszło do Morskiego 
Oka, aby zawiadomić Pogotowie o wypadku. O 
godz. 12 mu 30 w nocy wyruszyło Pogotowie sa­
mochodem do Morskiego Oka, stąd na Rysy i na 
Wysoką. O godz. 7 m. 30 zaczęto znosić rannego, 
który uległ ogólnemu potłuczeniu całego ciała, 
rana w głowie. O godz. 8 zniesiono Vogla do 
schroniska przy Jeziorze Popradzkim, gdzie go 
zostawiono po założeniu opatrunków.

Tragiczna śmierć złodzieja. W szpitalu Dzie­
ciątka Jezus zmarł złodziej niewiadomego nazwi­
ska i adresu t. zw. „pajęczarz", który — jak już 
pisaliśmy — w czasie przechodzenia z dachu jed­
nej kamienicy na drugą, spadł z wysokości 4-go 
piętra z domu Nr, 27 przy uL Niskiej,

Krwawy epilog kłótni. W czasie kłótni w do­
mu Nr. 58 przy ul. Madalińs kiego Nr. 58, w Moko­
towie, Ignacy Kucharski uderzył siekierą w głowę 
Mikołaja Pawłowskiego, robotnika, którego w sta­
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Sprawcę zbrodniczego czynu 
aresztowano.

Tajemnice dyżurki stróża. Często dają się sły­
szeć skargi lokatorów, że stróże w niektórych do­
mach dyżurki swoje przeznaczają na miejsce scha­
dzek par młodych. Oto przykład. Antoniemu P. 
z uk ks. Skorupki Nr. 6, w czasie gdy znajdował 
się z prostytutką, Stanisławą Kruk, w dyżurce 
stróża przy ul. Pięknej Nr. 42.̂  skradziono 160 tys. 
mk. O kradzież P. oskarżył Kruk, którą areszto­
wano.

Tragedja piekarza. W domu Nr. 67 przy ul. 
Płockiej mieszkał z żoną 32-letni Adolf Munch, z 
zawodu piekarz. Jedyną wadą Miincha było pi­
jaństwo, szczególnie w ostatnich d wuch Latach pił 
nałogowo. Przed kilku miesiącami Miinch sprze­
dał wszystkie swoje meble oraz mieszkanie i po­
jechał z żoną do Nieświeża, gdzie ze spólnikiem 
założył piekarnię. Trwało to kilka tygodni, po­
czerń Miinch widząc, że na tej spółce źle? wycho­
dzi, znowu z manatkami i toną oraz czteroletnią 
córką przyjechał do Warszawy. Ponieważ Miin- 
ohowie nie mieli gdzie zamieszkać, więc pr zły jął 
ich nowy właściciel dawnego mieszkania Miincha, 
pracownik pocztowy, Antoni Gniłko.* Miinch jed­
nak trapił się bardzo brakiem własnego mieszka­
nia, no i  na pociechę coraz więcej .jpił. Kilka dni 
temu wyjechał do Rembertowa, gdzie pracował w 
piekarni Stolarskiego. W tych dniach^ żona Miin- 
cha została zawiadomiona, że mąż jej już nie żyje. 
Okazało się, że w lesie we wsi Grzybowie gm. O- 
kuniew pod Rembertowem gajowy znalazł Mtin- 
cha wiszącego na sznurku, umocowanym na gałę­
zi drzewa. Po zdjęciu wisielca znaleziono .przy 
nim butelkę z wódką, której już połowę wypił. 
Nadto znaleziono przy nim trzy listy: dwa do żony 
i rodziny i trzeci — do policji. W ostatnim liście 
Miinch napisał, co następuje: „Proszę nikogo nie 
posąd-zać o zabójstwo, gdyż sam odebrałem sobie 
życie, a przyczyną tego była wódka". Depat po­
zostawił bęz środków do życia żonę, będącą w od- 
miennwm stanie i czteroletnie dziecko. Litościwy 
nowy właściciel lokalu pozwolił nadal mieszkać 
nieszczęśliwej wdowie.

Teatr I muzyka.
Teatr Rozmaitości. Codziennie komedja G.

Zapolskiej p. t. „Żabusia".
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Klub 

kawalerów" Bałuckiego.
Teatr Polski. Codziennie „Beverley”
Teatr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc".
Teatr Komedja. Codziennie „Kochanek od 

serca”.
Teatr WodewiL Dziś „Czar nocy" Roberta

Siclza.
Teatr Nowości. Codziennie „Księżna Czar-

daszka".
Teatr Powszechny, Dziś o godz. 4 popoł. po 

cenach zniżonych i o 8 wiecz." „Kobieta, która za­
biła".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Kobieta, która 
zabiła".

Teatr „Stańczyk". Codziennie program 29-ty 
p. t. „Jak się da — to się zrobi!"... Początek o 
godz. 9 m. 15 wiecz.

J. TEATRÓW ŚW/ETLNYCH.
Kino Wodewil. — „Poseł i jego sobowtór".
Dyrekcja kina „Wodfwil", wystawiając obra­

zy kieruje się godną uznania ambicją — nie wy­
świetlania miernot. Są lepsze i gorsze obrazy 
lucz w kagdym z nich jeaś jakaś myśl zasadnicza

Przewodnią ideą ostatniego programu jest za • 
sada, te  jedynie ludzie silni i zdrowi mają prawo 
do życia

Poseł do parlamentu i leader stronnictwa — 
tiaci zdolności i chęć do życia — zatruty nałogiem 
morfiny. Spotka wszy na ulicy do złudzenia podob­
nego sobie przechodnia, proponuje mu zamianę 
pozycji życiowej, oddając mu mandat poselski, bo­
gactwa i miłą, sympatyczną żonę.

Przechodzień, p. Goder, zgadza się, Obejmu­
je stanowisko posła i należycie wywiązuje się * 
zadania. Dysonans małżeński znikł, stronnictwo 
zadowolone z działalności swego leadera. P. Go­
der, odzyskując miłość p. Chilco.lt dla męża, sam 
zapałał wielką ku niej miłością.

Samotność uprzykrzyła się jednak prawdziwe­
mu p, Chilcolt i wraca do domu. Lecz i ta próba 
powrotu do życia jest daremna i poseł powtórnie 
ucieka się do pomocy sobowtóra. W samotności, 
owładnięty demonem morfiny, dobrowolnie porzu­
ca świat, by nie stać sobowtórowi i żonie na drodke 
do szczęścia. Sobowtór odkrywszy pani Chilcolt 
tajemnicę, zyskuje jej przebaczenie oraz za zgodą 
jej przyjmuje ofiarowaną mu tekę ministra.

Zdjęcia i gra artystów — doskonałe. Z powo­
du częstego użycia filmu, niektóre sceny wycho­
dzą niezbyt przejrzyście.

S-ek.

, Sport.
„Warszawianka 11“ — R. K. S. „Skra",

Dziś o godz. 3-ej popoł. w Parku Sobieskiego 
odbędzie się mecz towarzyski między „Warsza- 
iwanką II" a  R. K. S. „Skra".

Regaty morskie w Gdyni.
Liga Żeglugi Polskiej otrzymała od Szefa Mor­

skiej Misji Francuskiej w Polsce, komandora Joli- 
vet, list z wiadomością, że Francuskie Ministerjum 
Marynarki ofiarowało, jako nagrodę na urządzane 
przez Ligę Żeglugi Polskiej 5 sierpnia Regaty Mor­
skie w Gdyni, cenny przedmiot sztuki, przypusz­
czalni e wazę sewrską. Nagroda będzie przezna­
czona dla biegu łodzi ze statków wojennych floty 
polskiej, przyczem otrzyma ją statek, którego łódź 
wygra na stosownym biegu.

Zawody lotnicze w Gótenburgu.
Zawody lotnicze w Gótenburgu rozpoczęły erę 

da. 4 b. m. Będą to największe zapasy lotnicze, 
jakie kiedykolwiek organizowano. Udział w nich 
wezmą organizacje lotnicze Anglji, Francji, Szwe­
cji, Holandji, Niemiec, Norwegji i Łotwy. W za­
wodach wezmą udział także lotnicy włoscy i cze­
scy. Nagrody będą przyznane za największą 
szybkość lotu, za loty okrężne, salta, walkS między, 
aeroplanami, za wysokość lotu, za najsprawniej­
szy transport i zręczność w opuszczaniu się na 
spadochronie.

Polska swoich przedstawicieli na zawody nie 
wysłała, lekceważąc, jak zwykle, turnieje między­
narodowe. Czasby już jednak skończyć z tą  szko­
dliwą dla nas samych polityka absenteizmu

O dpowiedzi R e d a k c j i
„Francuzowi”. O biurze rejestracyjnem dla 

emigrantów polskich do Francji' nic nie wiemy. 
Informacji w tej mierze może najlepiej udzielić 
Urząd Emigracyjny Ministenum Pracy i Opieki 
Społecznej.



R O B O T N  I ii  '" niedziela, 5 sierpnia 1923 r . Nr. ZT l

u P O L przy ulicy Przejazd Nr. 
* Telefon Nr. 252-50

1 silili!. Y K »
H a raty na dogodnych warunkach i z a  g o tó w k ę

Składy nasze przy ul. Przejezd Nr. 1 i na Niecałej Nr. 2 są obficie zaopatrzone w różne towary sezonowe, a mianowicie;
A  .  .  .  ' .  « V 1 •  ł  •  / \ 1  •  1 • T M  -J  «  I r l ł T t

Okrycia i Kostjumy 
damskie 

Płaszcze damskie: zamszowe 
angielskie, ulstrowe i sukienne 

Płótno białe 
Materjały bławatne

Ubiory męskie Obuwie męskie, Płaszcze gumowe Spodnie, kurtki
i dziecięce damskie i dziecięce damskie i męskie i kurtki skórzane
Palta zimowe męskie TRYKOTAŻE: sweatry damskie i męskię, żakieciki i sukienki dzie-

z futrzanemi kołnierzami cięce wełniane, Reformy wełniane. Pończochy damskie i dziecięce
Galanterja skórzana Sukno Krepy Bostony Zamsze Ulstry Watoliny j

bielizna Korty Szewioty Kamgarny « W eloury.  Syberyny Adamaszki

UWAGA! W ykonywamy także NA ZAMÓWIENIA okrycia dam skie i ubiory m ęskie z obranego materjału PODŁUG OSTATNICH MODELL
Obejrzenie naszych sk ładów  nie obowiązuje do kupna.

Kino PALACE W znow ienie n a jp o tęż n ie jsze g o  w św ie c ie  a rcy d z ie ła  film o w eg o

C h m ie ln a  9 . T e te f .  55-14.
P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  6  p o  p o ł.  

O sta tn i s e a n s  9 .3 0
UWAGA! Ilustr. muz. dawnej świet­
ności w wykonaniu zwiększonego 

kompletu ork. symf. W.Z.M.

f DWIE SIEROTY
A  (W IE L K A  REWOLUCJA FRANCUSKA)

* najbardziej utalentow aną 1 naj- I II I l A K I A  ( ' I C U  w roli 
^  bardziej ł u b i a n ą  kino-gwiazdą L I L L w n l t / ^  w l « j n  głównej

/ORPHANS 0 F \ w realizacji 
I  THE STORM f W. D. Griffiths

!!D w ie  s c r je  w jed n y m  p rogram ie
’ITT 12 W IELKICH AKTÓW  ITT

II (II I KI
m. st. W arszawy (Sienna 16).

Szkoła Handlowa Dokształcająca
wyższego tyPu

subsydjowana przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, przyj­
muje zapisy słuchaczów i słuchaczek na e

I i II kurs
Kadydaci, którzy wykażą się świadectwem z ukończenia przynajmniej 3 klas 

szkoły średniej lub 7-kIasowej szkoły powszechnej przyjęci będą na kurs i bez egza­
minu.
K urs nauk 2 -le tn i. W ykłady odbyw ają s ię  w  g od z in ach  w ie cz ó r .

% . •

Przy szkole prowadzone są
K ursy języków obcych i stenograf] i.

Lecznica „SANATO"
M io d o w a  7 , t e l .  3 7 -3 5 .

Porady we wszystkich specjalno­
ściach. Kosmetyka. Laborato- 

rjum. Rentgen.

Dr. nsd. feltaen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka U  

do 10 r. 4 — 7.

Mereżkarki
do ręcznych m ereżek potrzebne. 

Wydaję robotę zą dom. 
O g r o d o w a  4 , m . 2 0 .

Dl. IBSd. IHEMDED

Zapisy przyjmuje Kancelarja Związku (Sienna 16, tel. 7-10), codziennie z wy­
jątkiem ftiedziei i świąt w godz. od 10 do 14 i od 19 do 21.

c h o r . s k ó r y ,  m o o z n p tc . we-
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolim ska 7 (róg Brackiej) 
te!. 503-11.

Czytajcie uważnie!

Wszyscy mogą nabyć tylko na
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2.

brama, parter, t e l .  5 0 3 -4 7 .

H A  R A W
Wszefkte materjały m ęskie I 
damskie, zagraniczne i krajowe

Blrycia i fsostp i?  B a ń sk ie  
Garderobę m 
UMm dasską i futrzaną
Bielizną g mą i stołową
Towary bieliźniane w sztucz­

kach i na metry
Uwaga: Filja Miodowa 2, 

sklep narożny

| NA R A W  1 ZA
l Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie, ubiory męskie, jesionki naj­

taniej w pracowni si
Z ł o t a  1 0 , m .  2 0 .

N  M . R A T Y
okrycia damskie, kostjumy, ubiory m ęskie i manufaktura

KARMELICKA 17, m. 6,
b r a m ie  l - e  p ię t r o .

N A  R A TY
Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe i na zamó­
wienie. Wielki wybór materjałów krajowych i an­

gielskich.
W łasne w ytw órn ie  k r a w ie ck ie

Teiriplis IfiMtoi
Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74. 

Firm a C h rześc ija ń sk a .

lm$ Psiiiej łasi lani
w  Pabjanicali

o g ł a s z a  k o n k u r s

na stanowisko dyrektora Kasy 
Reflektanci możliwie z wyższem wykształceniem oraz

praktyką w dziedzinie upezpieczeń społecznych zechcą 
nadsyłać oferty z odpisami świadectw, curriculum vitae 
oraz referencjami pod adresem Prezesa Zarządu p. ft. Ka- 
nenberga (ul. Piłsudskiego Nr. 12) do dnia 15 sierpnia r. b.

U  A  S I T Y !
Ceny jalc za gotówkę.
Ubiory męskie i okrycia damskie. 

Smocza i m. 28, rog Nowolipia, II piętro w podw.

P o t  i  p f e m i ł a  w o ńV

z  n ó g , r ą k  i p a c h  u s u w a  b e z p o w r o t n ie  i z a ­
p o b ie g a  z n a k o m ic ie  p o w s z e c h n ie  z n a n y  i w y ­

p r ó b o w a n y

99 S U D O R T N 6 6

w  p u d e łk a c h  z  s i t k ie m  wyrobu Laborat. Farmac. 
„Ą p. K e w a S sk i"  w WARSZAWIE. MIODOWA 5.

O b u w i e  M a j t a n i e !
W i e l k i  D a m s k ie , M ę sk ie , D z ie c in n e ,

p łó c ie n n e ,  p i-u n e lo w e , san  
d atk i. W yrób w ła s n y ,  g w a r a n to w a n y .

Foksal 18, tel. 153-15. l Skór.

HURTOWNIA„Źródło Polskie”
N ow ick i ■ ERąksiPOwski

Z ł o ta  6 4 ,  t e ł .  2 3 1 -6 6
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom  po cenach 

konkurencyjnych towary:
kolonialne, mączne i mydlarskie

z. własnych sktadów 
Natychmiastowa ekspedycja na inkaso I za zaliczeniem 

Odpowiedzialnym kredyt wekslowy.
'rum iinwiim iBmsaggaEi:'

W J  A  O  A  O k ry c ia  d a m s k la  i k o -
l Y i l  A A *  s t ju m y , u b io r y  m ę s k ie

i d z ie c in n e .
S u k n ie  z  fr y k o t in y  I K o łd r y  wałowe 
S u k n ie  le tn ie  K apy i O b ru sy
F ir a n k i ! C h u stk i jesienne I zimowe

oraz WIELKI WYBÓR b ie liz n y  m ę s k ie j  i d a m s k ie j ,  tylko
Hoża 7 m. 4,7. Telefon 287-81.

m & m im  gvmplomcz

O B Ł Ą K A N I
K R O L Q W

Ijjuiitiw! Kslipil Uttilail ffiraawa, Wspiaa 17.
B U M S  krwl (svfi,,s)M moczu i 
wydzielin (gonokokl), plwocin, ltd.

rVSabsM  D-i tli. E. Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew od 12 

do 2 i 4 do 6.

Di. led. P- BERLIS
Choroby weneryczne i skórne. 

L e s z n o  5 6 , g. 8—9 rano I 5—8.
LEKARZ-OENTYS TA

Leonard Dobryszycki
p o w r ó c i ł  

M a r s z a łk o w s k a  129,
telef. 187-12.

A N A L I Z Y n a  s y f i l i s  
t r y p e r  i in.

D - w M i u m 01" ” '* " ’* 54wprost Dworca 
8 '|,  r.—7*1, w., w niedziele 10—1.

Dt. Dll F. DOSIHDTOI
szpil. św. Łazarza Chor. skór., we- 

analizy krv/i na syfilis. Dla
Pań oddzielna poczekalnia. Chto 
dna 26, teI.S9-29. Od 1—3 i 5—7.

MODEL ARZ !
P otrzeb n y  młody M O D E L A R Z  skromnych wy- 

mageń do f a b r y k i  m a s z y n .  „Wlłynotrah*1, 
M okotów . K a z i m l e r o w s k a  2 6 .

Garnitury, Jesionki, palta z im ow e i futra

N a R a ty tylko urzędnikom pracującym 
umysłowo na b. dogodnych 

warunkach 
rob ota  i d od atk i so lid n e

>>, Bilip t)B (też fóma) sklep 45
O lb rzy łn i w y b ó r  m a te r j a łó w  z a g r a n ic z n y c h  i k r a jo w y c h .

Or. 161 Zofja Kostkowska
chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis. Powróciła. C h łod n a  

Ufa 2 8 , tel. 99-29, od 3—5.

ślubne ziote, pler-: 
ścionkt. Zegar­

mistrz, Guimaęher, Sm ocza 2 L
mieszkania 23.

i blellżnlarkl znajdy  
staią pracę zaraz 

firmie Kułak. Krakowskie-Przed-
m leście 62*

HI

jnłjfjn  skrzypiec, cytry, gitary.; 
LSUIJC m andoliny, dziesięć ty-' 
sięcy. Nowogrodzka 23—19.

MASZYNY d o  s z y c i a
znanej do- 

broci „ K a s p rz y c k ie g o *  — Ta­
nio—Hurtowo—Detalicznie — Ra­
ty. Skład fabryczny .The Kasprzy. 
cki Company" Warszawa, Mar­
szałkowska 153, telefon 104-51. 
Warsztaty przy składzie. Oddział: 
Częstochowa Aleja 43. Przedsta­
wiciele w różnych m iastach. Za­
mawiać można listownie w War­
szawie. Potrzebni odbiorcy hur­
towi— przedstawiciele.
i i  solidne w wielkim wybo­

rze p o l e c a  Franciszek. 
Arens, Plac Trzech .Krzyży, ceoy
bezkonkurencyjne.

) ijlate zrosiła

Dr. D ied. J- Zalewski
lek., as. szpit. św. Łazarza. Choro 
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Teł. 77-83. 5—7, panie 4—5.
Or. I. MILEJKOWSKI
Choioby weneryczne I skórne 

Z ło ta  5 0 .
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

1 S Ł U Z H H I I '  B iii iS f it .

3) (Ujf weneryczne, skór­
ne, rzeżączkę, syfi­

lis leczy w krótkim -czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targpwa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i 
4 — 8.

Kostjumy damskie i dziecięce. 
Suknie, bluzki, s*pódniczki. Bieli­
znę, T r y k o t a ż e ,  Mundurki, Far­
tuszki, G a rn itu rk i dla uczącej 
się młodzieży poleca najtaniej

Szyszko MIKOWI 91
telefon 184-95.

omiair.
binokle, prezerwatywy

„Venus*, najlepsze
noże do golenia nadeszły. Naj- 
laniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

nntr7Dhl!0 pierwszorzędne pro- 
i UliLCulio sowaczki do nowe]
bielizny, koszule i kołnierze, od 
zaraz. Parowa pralnia „Apollo*. 
Stawki 12.

największych roz­
miarów wstrzvmuje skutecz­

nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

Redaktor naczelny dr. Feliks PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BorskL Odbito w drukami „Robotnika", Warecka 7*


